
rtaz 
pod takim tytułem zamieszcza my 

reportaże z poszczególnych woje-

Cena · 50 Ili'• 

wództw naszego kraju. Mówią one 

o przemianach, które zaszły tam na 
zamó ienie 

w ciągu XX-lecia PRL. Dziś repor

taż z Opola. 

1.141~~1:11u;.1.;~~1ąff •J 
„sercu bliskim jest miasto, skĄdciś bardzo znane. 
W uszach dźwieczy opolskość, Jak chrobre orędzie. 
I wszygtko tu j~ moJe, nic nie zapomniane. 

Moim jest to mia.sto w sza.ty, przybrane oboe. 
O, nie zrzeknę się ciebie, a.n.i nie wyrzeknę.„ 

Moim jest.eł Opole. W tobie !!l?owo moje! 
Słowo niezwyciężone, Jak W&zystko, co polskie". 

iełaitwo jesit przybys:wwi wyobrarzlić oobie drz;isiaj 
je,_,<>'IC> wizanmek spirned lat dwudzliestu. Opole 
jest pięlmym, diużym miastem, ch.airakt.eryxującym 
się potężnym rotzrnachem budownictwa i estetyką, 
zawdzięczair.ą w niie mn,i.ejszym stopruiu starram:no.. 
ści goo:podairzy co lai&kaiwości natucy. Nie ZIIlaj-
dz.iesrz: tu śladów wo}ennych znisz;cz;eń, jak ruie 

znajdziesz już ślaidów geo:mańsltiej ręki, która z całą brutal
nością usiłowała wytępić polskość i zn.iszx:zyć ślady piastow
skich czasów. Nłemi€0Cy sz.awiin.iści w 1930 r. zburzyli zrune k 
piastowski, żeby na jego miejscu postawić gmach rejencji 
opolskiej. Ale z wyikopu pod fundamenty wyloruiW slie st.are 
osiedle słowi.ańsiki-e. WykopaJiJSko zasyp.ano ... 

Ziemia wi·ernlie f>T7JeChowala dokumenty św~oe o JeJ 
właści'\vej przyni<cleżności. Na nk się 7..dJalo ubierr.ainn.e sl<YW"ao
.\tiego grc<l11.1 w ni-emiedtie szaty. 

Nie poznałby mja,sita pisalrz t~ :z:Lemi - osrnań=Y'k, który 
cytowany n•a w.stępie v.n:i<€1I"sz ruap1sal w 1939 . 1945 wn:-ó-
cił do Opola w mound11.1irne koresp0!11<lenta WOJ Wyzw0-
lone Opole przedstawi.al<> wówCZM jedno wie ·eintarr-z:y-
sko. W nurtach Odry legły 4 mosty łączące ~k.i. W 
gruzach legło śródmi·eście z zabytkowym . Gdz.ie-
nllieg<lzie tylko poZIOSta~ . cały- dom. · 60_ proc dynków w 
mLeśoie pochł<mąl og1en. ZnIBZICIZJO<Ile obi !owe, roz-
bite . lub wywi>e'Zli!one maszyny, zatl 1Leszk.ańców 
z blisko 60 tysięcy - oto w.irzJerrunek Op-O<la ;ruia 1945 r. 
Podoonie wyglą<lafo ca.le wojewódzitwo. upraw.na. by-
łia zachwias ZC'ZlQllla, a zn~cz:ne jej . obszairy w swym wnę-
trzu · miliony śmierd0111osnych mi.n. 

zna•laztam sii.ę w sybu.acji up j{]IW.arn.aj: motim ć.icero-
:ne po młeście byJ Kairol M · wod.n.iczący Pr-ez. RN 
Opola. peln~ący tę funkcję od Jemu też zawdzięczam 
poonainli.e pięknych obL'€ikltów - d'),l• polain, jaik róv.mież. „. 
:złożenie deklaracji dJO Towa1rz Prżyja.c.iól Opola, które go 
jest prezesem. Tein blisko >lol:ltrllwy zespól paitr-iotów Opo-
la ambitnie wykonuje po.sta e Z'ed sobą 7iada111da - pie-
ięgn.owat11na i rozwijan!ia kultUJ ~o d10robku m.ias~. . . 
· Prreje.żdżaliśmy mosty sipiinająóe t>trz;e.gi Odory, a wsród mch 
'bia,ły most, oddallly w zesizłym roku :- dTUgi uniftrnJt w Eu~ 
ropie (pierwszy jest w. Sżwocji). Po oby<dwu fuziegach rzetk:i 
_ place budQ'WY. Na tzwl! Za1otd1I"ZU "Wstępne. prace budowlane 
przygotcmrują te.."€.rl pod czterrech. sz:k?l, w. tym SZJkoly 
'rysiądecia, z furndaicj:i Ka111adyJsk:J..eJ, kotóra_ pr:z;ezna-
czyla 100 tyrs. drollaJrów ę szkioly dla uczic:ziemwa 1000-le-
cia ~[sikti.. . oaJ . ó<lrz;t . 

Rozwój szkolniclwą._~ . olu l w ym ~3·ew w:iie 
jest m. m. na:jw~ Ył'.1. ~ na.e ty~o roiz:roJu 
miasta. lecz także · b1•LbzacJ1 zyma 68 t-ys. Jego mi.P.Sz-
kańcow. W tyim ro1t'l! ·sza Szkola Pedagogiczna (od roku 
1954 pi.erwsza w~ u~e:lnńrą w Opolu) k~tailci 2.597 s~u-
dentów i dyrspon e ym akademUtiem. W tym m;m 
pierwsi absolwenc iili pienvs:zą Wiecz:Oll'OWą SzIB:olę Inży-
nieryjną. Wyższ.a S E!ronomicznra i Studinlm Naiuozyraicl-
ski.e uzupe!nllraj szJkół wyższych. W ponad 20 sz:kolach 
podstawmvych, ~ O:gó~ntO'ksztalcących i ~· 40 _&2ikola<;h 
:zawodiawych ( 25 Śir€!dll1.ic:h) Zidobywa wi.edrzę i zaiwód 
40 tys. ~dych iieszJkańców mtaL"1a i województwa. Pny-
bywaj ą n/WJf ~ro!Ja i żłobki, do kltórych uozęswza 
dirugiJe j ~e Olbywaitel;i PRL wrod:ronych w OpoLu. 

* ,,. * 
cioarol1re zaikJr:.eś!a szerokli łulk: na tych tere--
bud!CYWać będ~emy nową dz;telndce miiesrz.:ka

ys. osób. 11 zespołów architektów praicoiwało 
, k;tóry uwzględJJlić musiial teren niepa.7.Ychylny 

tr f)olnnorm budownrlc11wa. Zespół m-chiltelkt'°CYN z Rze-
621 a = system . pogodzeiniJa topografili. z arehiitektlurą 
i 71WYciężył w kQlrnku!I'Sue _stylem „na stopktach". I m !:art; kiil
kia na Zaoclrrzru . spogląda<;: będą . na siebie - 7JeS!>Ól IltO'W)'c:h 
szkół i nowa cllZlielm.ca ID!le5JZlkannowa. Uwz;ględiruiając faik;t, że 
wskaźrrik prz:yirootu nJlłltu<r"ailrnego z 16,3 w rokJu 1962 olbruiżyl się 
w roku 1963 do 15,7, naileży się jeclrnalk spod~ewać że w 
roku 1975 lrudność Opola WIZ<rośrnie do 80 tyis. mtesika'.iiców. 

Na ruina.eh J!<l'lliemieckieh fabryk powstał now<>CZesny, 
sprawny, wleJk1, skoncentrowany, zmoderniv.owany i zre
konstruowany przemysł. W latach 1950-63 nakłady inwe
stycyjne w g-ospodaree . uspołecznionej województwa na 
1 ml~zkańea wyniosły srednlo 30,5 tys. zł. Za sumę pra
wie 4,s miliarda zł wybudowano Za~ła<;1y AZ-Ot<>We w Kę
dzierzynie, które od czallU uru~omie111a dostaxczyły kra
.l<>Wi ponad 1 milion ton na.wozow w C7'yStym składniku. 

' ZwiedZjijąc Opole i pisząc _o tym 1!1'1eściie nde można. Się 
ustr2ltC usita.wiczn.ego powrtiairzama JJ'TZYTI1<10tn1:k:a „nowy". 4-h.ek
tatrowe ZOO jest nowe i utr.z.ymain_e '.".rorow<> . . NQIWla jest k:ry
ta pływalrui.a z basenem o oilimPlJSk:ich W"Ymiiarrach i drugim 
d'la dzlieci, pnez któ.ro od 6 rano do 22 prz;ew.iJjają się setki 
osób. Nmva jest WS',Pamirala sz!rol:a muz:ycZII>a o wypooaiżenńu 
jedynym w kraju (średl:J,i,a, podstawowa i przeds:zilrorle muzycz
ne, saJe koncertowe - w tym jeclln.a z ruc:h{)lllą weną - i po
nad 150 iJnstrumenitów). Nowy jest annJJLteatir, WspaJilJiiad:a :inwes
tycja, która w tym roku Z10S1tainiie odidJaa1Ja cLo użytk;u II Fe'Sfu
walu Piosenki jako obiekt zagospocl<lJ!'OWaillY . J>Od WlZ.iględem 
UJrbanistyo;z;no-technńczmym oraz otirzyma 5Pe>cJailną Gek<llrację 
plastyczną i1lc1., itp. 

W „s:ztaJbLe orgaanilzlacyjnym" III W:NlislnY Op0rlslti1ej, mdesz-* :/< * f crz;ą,cym eię w I"OIZgto.śn~ l1adiowej 1lrWia,ją p~.zyg{Y(J()lwainw_ do 
największej imPI'eZY kultuir.aJLn.o.-wty:styo'ZlTllej 2Ji.em ~h~~ch 
i Pólnoonych. Fi:rnaiły, które ptizyp.adia;ją 29-30-31 ma..ia . będą 
w tym roku n:arjw:i.ęlmzą chyba imprezą kirajoawą, 0l!llg<1e:ującą 
środowisk.a twórcze 8 wojewódrzmw i p00rsum0Y1amlliem ixi1ziwt>ju 
m~li airtystyCZlillej i twćmcrziośoi. tnJ',odyoh poetów, prorzJaii!ków, 
k:omporz;y.oorów i :iinnyoh twÓJXJóW. 

* :/< * W piątek odbyta się w Opolu se&ja naukowa Instytutu Sląskie-
l'o i TRZZ, przy Wlz~e naUkoweów z całej Pol&ki i przedsta
wteleli Poloni:i Za.granicznej. l sekretarz Wojewódzkiego Komi
&etu PZPR - Paweł Wojas Przedstawiając dorobek ()polszczyzny 
powiedzlatł: „ Wszystko czym dysponujemy obecnie traktujemy 

. za odskocznię do te.co, co chcemy mieć w pr.zys2'łoścl". 
ZOFIA._T ARNOWSltA 

Rok XIX Łódź, niedziela l'7 ł poniedziałek 18 ma.ja 1964 roku Nr 11'7 (5426) 

~---------------------~~----·----------·--------------------------

• 
Z udziałem przedstawicieli władz 
partii politycznych i członków rządu 

• a em1 
, . • • • 

I SI 
W sobotę, w ~edchień tradycyjnych obchodów 

Swiętia Ludowego, odbyła się w Warszawie u~sta 
akademia. Sa.lę Państwowej Opery wypełniło kilkuset 
chłopów, dzi&łaczy ZSL i PZPR, członków kółek rołnJ
czych, spółdzielców, pracowników PGR. POM, kobiet 
i mlod~eoty wiejskiej. 

W:i!tamri. gorącymi OlkiLMk:ami, 
w prezydium 3!klademili zajmu
ją mi:ejwa czł<Jl!lkoWie naj
wyżs:zych Wtarl:z parrtii poJi
tyczmyc:h i władlz państwo-

Rocz:legają !Sli.ę dźw'.iękli. hyru-
. IW ~ego. Głos zabi.era 
przewOOnrozący a:kademti, wi
ceprezes NK ZSL. Mówoa w 
s'el"de<:z:nycil S~(JIWach wita 

. zgromaicl:2xmJ"ci1 . przy:pomma., wych: Wla.dyslaw Gllmułka., 

Czesia.w Wycech, Edward -----·---------
Qej1a.b, Bo.Jesła.w Pod~worny, 
,Jó-z,ef Ozga-Micha.Isk:i, Ja.n 
Kar&! Wende, Kazimierz Ba
na.eh, .Jó-zef · Olszyński, Ludo
mir Stasiak, Fr3lllclS2ek Ge
sing, Ant.oni Kori:ycki. W 
prezydilUill zasia.d!ają równńeż 
prz;edstaiwicioerle: Wojska Pol
sk:i0ego - wi.=ldlnń.ster obri-o... 
ny nairodowej gen. brand. .Je
ny 8(}rd7Jlowski, Zwia,ziku 
}.IIlod'ZLeży .Wliej'9\tmej - Wióe
prz.ew<J<:Jiniczący ZG - Wa.llle
ma.r Winkiel, weterana ruchu 
ludowego, ·a wśród nich · Frain
CliS?;ek Kostee'Lko, .Ja.n Madej
czyk, Szymon Pietn.a.k 1 An-

~ 
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że już od 60 lat wli.eś polska 
obchodzi swoje śwaęto, a 
dzi.sliejsze jest okazją do d<>
koJllllllli,a praeglądu 20-lecia 
dorobku wsi i calego kraju. 
d()!l"(llbku, u którego podistaw 
legła wspólna walka całego 
naT<>du, prowad7.ona pod kie
rownictwem klasy robotni
czej, o ustrój spra'WliOOlliwoś
ci spolec:znej . 

Z kolei głos za,bi;ern P1'0ZeS 
NK ZSL - Ozesław Wycech; 
a naS'tępnie w imieniu KC 
PZPR pollCiTa'Wira cz;J:Oi!lków 
ZSL oraz całą wieś polską 
czł<llil.ek Biura PolityCMego 
KC - Edward Oehab. 

(om6wienla przemówie6 ez. 
Wyceeha i E. Och.a.ba zamłesz• 
eza.my n.a str. 2). 

Chl-OipSki hymn ;,Gdy naród, 
do boju" O!ra:z „Mi~ 
dówka" końoz.ą część otiJcjal
n.ą aikiaidemid. · 

W części art~ wy-
S'tąpHy: Zespól Pieśń.i i Tań
ca im. Hamniarna z LodlZli., Ze
spół Pieśnrl. i Tańca ~omi 
Lubeil&k.ięj oraiz 0J['!yśQi. scen 
wairszawsk!i.ch. (paip) 

~F.=ni~~= Awans bialo~czerwonych w;yich. . 
W Pt'E!IZYdium wild'2limy ta!k-

że se'k:rebairza gellil!rałnego III • 
Bulgairskiego Ludor.vego ~wiąz na pozyc1p 
ku ChlOpskli.ego, przewodni~ "J "-' 
czącego ·P~11.1m Zg:roma- D i ,,.,_ I 
dOOniia Naa:odiowego · LRB - Z Zit e a p n a C Z a s 
Ge&rgi TraJkowa., sek.reta.Tza . 
BLZCh - Petera Ta.n~ewa Siódmy ~ wygirail Z!lJa.jdu- Erfurlu na czele 15-ooob<>Wej 
or:arz przewodnll.czącego dele- jący snę w śwtiroonrej formie grupy. Znajdow<łl<> się w niej 
ga.cji dzi.ailaczy c:hlopS:kńch młodl2!iiutki CzlechO&lowlllk Smo... trzech Polaków. Ga:roa, drugi 
Wloch, p:rzewodnńczącego 1li'k, ldióry od!nliósł już dru- na liście najalktyw;ruiejszych 
Związ-ku Chłopów Pienontu {9ie .7JIVylaię.9bwo w tym kolairz.y tej imprezy, zajął tr.z-.e
...: Sergfo Clerico. wyścigu. Przyjeohal on "00 cie miejsce. ~ala był siódmy 
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Zielone święto -
17 ~~:i:;-=~ ś.wi.ąbo . Przypa

da 01W w tyim 
-roku w przierd
dzień diwudzie

S'tej rocz·m'\cy pows-tmn.ia Pol
S'loi L1bd.owetj i IV Zja...--d'U 
PolS'kie.j Zjedm•oczoonej Partii 
RooofJ11Jiczej. Zjedmoczome 
Stronmi.crtwo Ludowe wktót
<:8 po Swięcie Ltu:ltYU~ym 
1•ównneż zbierrze Slię na st1.vój 
IV KongTes. 

Przez wLeile kIJt 1mr.dycyj
ne obchody Swi..ąt Lud!o!Wyrch 
srt:am;0wiily k.amvi.ernde mvlnwe 
na d!rodze Wt1JD/ci. chl,orpów o 
spol.ec2Jne i 17lJ(l)rodowe wy
zwol.eAnie, o po.stęp, poik6j; 
spra.wl>edliwość ~ną i 
derm.aklracj(l. 

Od. dn.vudz.ilels1lu knt; w wy
zwokmej spad panwwamia. 
ol>smrn1Jków i WJIZ1J1S!kil-..oo

~zelcs~ ~ me frorn4 
W(lll/ei k14sowej prowadzo
n.ej wsipóbnd~ z robo<tnM<:ami. 
Kszba~l>iJ>wa,l si.ę i kr2'epl w 
ogniu t!ej tvaJU<Ji roj= ro
l>otmi.czo-chł.ops.ki; W'1/P1'6ba
wa.ny w oi.ę;b/ciCh 2'17Ul.ga
niaioh z okupa1111tem, w L.a
S(DCh Jam.owS'/cich, w . tysiq
cach odd:Mlów AL; GL Zub 
BCh. 

brachune 
• 
I 

szłość 
czy Polsce .sq orve =ife· Sojtt&z rem sbaJl 3i4 ftmda
st.acją so1'i4<urności z /<,l{IJSą menteim Pobskli Lud.ot.oej. 
robotin.1>Cz4 ~ okazją oo go- Wy~ 11.4 c~srlcich 
spodrorS<kich, świąite<wnych s2'tam:datra.ch. ~: „Ziemia, 
obrochunk.ów; c;u:sto ()l/(,(Wją w:tadza, ootoi!QJfla d,ba. ludu" 
do wspommd>eń i poir6umań. werszł·y do prog1'112Jm11 norwe-
Swiębo LJu.do>wer zrod.ztiw go rzqidlu. Chaopi. w.raz z ro-

.S·j.ę w 1931 rok:u ja.ko 1.L'I/· batniilloamie st<Dli &ię 1.VfS!J)6Z.. 
raz l>u11JfJu i prorte.Slf!u prze- gospod>Q)rzmn!i k:Mljiu. 
ciiw nędzy, lorzywd:om i u- l oo rfleJ cl11wi..U tD!JChod>zq 
ds./wwi Qbsza,rn'iicZ'O-'lcaipiltaJ.7'- w dm:f;u Swię/Ja ~ 
stycznych nl!dów. Podiolmiie na uiUoe wsi i mias:OOC"~k 
jal/c w robo.1miicze święto jaJkże imine pochody i de-
1 Maja. US<i!lowam;0 uciszyć te mornstN:vcje ~<1C'! wo
prof:€1Sty S(IJlW11Jmti poliicyj- lę recliz.acji 'fW<W11Ch, odpo
riych pLutwiów i 1T1JCIJS>CJIWY'mi wiedztUl,lnych :Md.ań; maiją-
111reis2•towami;l!Jmi. Już w ro- cych die<cydujqice zn.aczem.ie 
ku 1932 na pol.aich wsi Lu- nie tyDkio dla. ch:t.ctpóto, aU1 
bi.a i Ulipamów poibala si~ i dba oal,e.go /craiju. 
chiorpS<k.a. kretW. Corraiz wię- Cora!Z częścU!ij tild.q chborp
cej chlxJpm/oiich demiom.!8traicjf. &lole pochiod;y 111 WQ!rllood>e 

~ r ~1 CI01"4IZ 
częściej roziświ.eitLa je bitz,s.k 
e/.erktryc:mych świateł, coro.z 
ba'l"d11iej Wj/dłuż(J!jq S'i,ę $ze
rergi meclwni&kiów i Vr<LkiW
r;:ys.tów w roboczych TQoimbi
nezo.n.ach. 

A 1lJO. traiMpMe1111t:ach Ucz· 
by i wyloresy, porówn.:i.1!1fa 
i faJk.ty: „70 procent wsi ma 
juz śwkl.tl.o e/.erktlrycz.ne !"; 
;,96 tlJ'S'i,ęcy t-raJ/ctotrów orze 
7UliS-Zą ziemi,(:!", ;, W arrt><>ŚĆ 
gl.ooolnej p .rod.ukcji rol11i.czej 
w Ltrf:,!1JCh 1961-63 był.a wyż
oo. od, 1J'OO'iot1111U z lad: 1934-38 
o 31 protC.; a w rmzeNcz:einmu 
<11.<1. 1 ha uzytkbw roln.ych o 
65 proc.", ·„W 1'oi/ou 1963 wv
lniOOWaJliśmy w CZ!J'Wie S·PG-
1.eamym 1.500 Tom dJróg lo
Joalnych i wi.eiLe moos:tów!". 

A my, ludztte z miwst: wie
my; Ziei bil.anwe ch/iOfPSki<:h 
sw1ooes6w; źe gWlil'r śowią· 
1Jec'Z<ny i, raxliość odpoczyn.k;u 
w tym d.ni"!L, 11Jie przes7.a.nia
jq goS<podliltl'Sk:i.eij trosiki o 
ju,fJro. o OOlSzej przy~~ścJ 
mówi d2!~ś t d1151kA/Jtu~ oo,iy 
11<11Jród. 

Wier2!1Jmy (11;ęboJoo; że 
chłoipsiki.e< g1"'sy w tlej ogól
~ej dysi/ouisrji ł co
dziern.na cMo!psi/oa praioa.; do
proiwardzą do pełnej rea.li:za
cfi 11ych 2!aldań. że w 'IWlStęp
n,ych poclwdJaJch Ludnwego 
SW!ięt;a. OCl'7'oG1Z czę ści€1j p<>ja:
'Wi>ać si-ę będq me<Ldu.-nJcii o 
1'llOWytCh OSiiągndęciach, o co
roz tliię·kszych ploTllaioh; o 
C07'l2IZ' e/eikityrWniej~ fmZC!1 
m'1JS2lf}n i wr~. 

To sq t!M>SU „nvi>etj.Mcte" 
źyczein;ia pod axlrersem d.211-
s~ej.szvoh ro~~ów. 

a Kudra jeden<l!Slty. Tr2lej po
ZJOOtali nasi mwodniicy preyje
cli:aili w drugi.ej grupie w ok. 
5 min. 21a cmlówką. 

Po siódmym etapie w kla..sy
fikacj i illldywidu.a.lnej G8JZldia a• 
W>alllsawal na m~ejooe Zdcliń
SlkJLego, który spadlł nra. 12 po
zycję. 

Llderem je9t ll1Jarlail Smoib.1.t,. 
Powiększył on swoją prziewagę 
nad Maioeaim.i do 2.18. Gazdę 
dzi.eli od lidera tylko 2,54. W 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

I Lech-Start 0:0 
Szc.zegóły na str. 6 

W zwierciadle 
„PANORAMY" 

Na. Dnd Ośwliiaty, Książ-. 
kii i Brasy. 

- A W TF.T BFBLIOTE
CE TRZYMAM ;,KRYMINA• 
LY"!-

Rys. Jibls-Ja.n.k.ow.siki 



Zwiększone nakłady na rolnictwo J:>orobek XX -~:~ia 
umożliwią uzyskanie wyższej produkcji 1 plany 1!-8 . przysz :-

Pzemówienie Czesława Wycecha ~~ ~~~~ tematem dz1eln1cowych konferenc11 
Roowój pl"7Jemy5tu 0-

Ś'Wlillld.ozyl mówca - jest pod
sbaiwą Ul'IOWIOOZJeŚlllien!iia rol
n<ilcłlwa i prmeobralileń ~ wsi. 
w ikońou olk.resu mii)<lrz;ywo-
j,emi!llego byil'.o na wsi. ltiilka 
~ 21bęclinej lUJdlnośoi. 
Tyilko w laltacll 192"1-1938 mu 
siJB,bo emlilgrowiać pont8ld 1 
mln oeób, z tego 800 tys. z 
rriodnii.c!IWla. w POl1.sce Ludo
wej 2liiernię, pracę d. chłel> da
ły IIlli1i-OIIJOin ludinJości. wiej
skdiej: ref<m1111. rolalia i iro71Wi
jający się preemysł. ~ 
1.1 oo tys. ll'Odr:1liln chloipsk1ich 
ot:r:cymało w drodi2Je redkxrmy 
iroi!Jniej i osa.dnrlx:illwa ponad 
6 mln ha :zri.emd., a oik. 3 mln 
miJesZkańców WSi odJe.9'llło dio 
=wodów pooiarolm:iczydl. 

P.rzechoidiząc do ~blemów 
!ProdruikJcj!i. rrolmiej, m~ pod
kreśl'ill, że chociaGi: jej pomiom 
W rpoil"ÓWl!1lall'lli.U Z dkJreoom 
mii.ędrzywlojenin:ym Wl2lI'ÓSl o 65 
proc. w pr:z.eilwcl2lemrilu 111Ja 1 ha, 
to ~ :ro1miictWo nń.e :ziaspo
.k.aja j~7J0'1Je w pałini rosną
cycll pot;reeb ila"aiju. Wyso
kość prod~ii rolnej m1eey 
głów111i.e od lilnidyiwtld\Ja!]lnego 
rroila)tiJc1lwa krtióTe obejmujie 86 
;proc. -qżyit'ków li. dia:}e 84 proc. 
pr-OIÓJIJkCjli. ~j. 

Pańsibw'o podj§lo ~ o
~y ~ w <rel)lu UlllO
w~~ rol 
nyich i :iJch wwnoonli.enila.. 
Su:zególn.ie duże osią~i.ęoia 
~ 20""1a'.li.e 11Kl.SlZl01l1U 
lOOlmiil01lwu w talkliOO ~
mr..h jak meil:iJar,acja, Ell-ektry
ti'l11aCja, ~a.. Z•lży
cie llllalWI02lÓW inia 1 ha w po
rrówtnan!i!u z oltimsem pra;ed
wojen.nym Wl2ll"QSlo praes:zilJo 
'/-k'I'otmri.e, :lliallba ~ 
~ wsi. w <lbecrn.ym 
20-leaiJll jESt 20 rarz:y 'Wlięk-
~ Uti w 20-l'l!ciu miiędt.z.y
'Wlajen.nym, a ~ mEllń.oro
iwan',Ycll uźyitlków rro6inych -
8 m:ey wd.ękmy. 

KJol,ejlny ~ prnemó
wi<emia Oze&a.w WyioedJ. po
~ ~~ 
n'81k!reślen'Ytlll. w teziaiah na 
rv Zjmxl PZPR. Wyilmne.nne 
tych ~ bęc:lr1Jie ~a.ć 
dużych n8ilcladów iftwiest.ycyj
~ ó. ezmti.ększendia dosta.w 
śroid!ków ~ <lila rol
!lJiicbwa.. Talk 101P. IW 1970 r. 
doci>balwy ~ 92lbtroz.nych 
W)'IIJlilooą 130-140 kig 111a ha w 
czystym ~ilklu, rzrużycie 
WJaipilJa mlW<JfZlOIWegio ~~ 
2 młn ton roCJW!ie., cały area.J: 
upraw po1owyiah sadów i wa 
rzyw Z06toBJn!iie objęt.y zab1e
gami ochlrany rośllim. 2,~-

Dm H. V. 1964 r. !l'llllaT'ła 
S. t P, 

. Wiera Bałaczyńs~a 
s domu ~ 

wdowa po Jerzyui B~
skim, Inż. mgr oheęidJ, b. 
naumyołelka Teeh·nHrum Eko 
nomfozoego i S2lkoły Zilllwodo
wej w Pab:iJanfoa.eh. 

Wyprowl3>dtrenie zwłok z 
mp1iey Szpita.bt. MiNąkiego 
w PabJan:ie&eh PNY al. Zą
romskiego 20 na. emenłlll<r.r 
mi~seowy naat'pi dipll& l'l. 
V, br o gortz. 18. 

GIWNO PRZYJAOIOL 
7501..g 

14 ma.Ja 19~ roku 

Teodozja Grządziel 
długolelmi praoown.ik Pol. 
~ Zakładóiw Pr.r.enl. 
JedJwaibn,, klerownlk dzla(lJ 

zbytu 

W Zinal'łW zakład na.n tra· 
ci dbll'olelatj.ego, 11umleonei;o 
i bardzo cenioneg.o pracowni· 
ka. 
SkłMlamy RODZJNJE wyra.-

.zy głębokllego '9.'Qól~ 

Dyrekcja., Bada Zaikladowa. 
Rada Robotnicza., :K.c>mdtet 
Za.kladowy PZPR, KOie· 

tanki i Ko~ 

Drlia 14.V. 1964 r. ~ 
ipo długich ł eiętklch clerpie
mach. opatrzoua llw, sakJra
mentaml, pneżywny ~ •• 

S.tP. 

Teodozia Grządziel 
:i: GOLOFl'l'OW 

Wyprowa.dzrenie drogich 7Jwt0~ 
odbędzie się dnia 11.v. br. 
o gQdz. 15, z domu ia.loby 
przy ul. Katlprzaka 60/62 na 
cmentarz na Mani. o czym 
ZlllWliadaimła'JI\ pogT~ w 
głęboldm amudlu 

MATKA, MĄŻ, C().ItKA 
i RODZINA 

i 

nie mv;iękslJą 
paez treści:wych. 

staw Wycech wymagają 
IOiię do&tla.wy jesroze wii.ele wysd!llku, w:ziro-

situ aJk:tywnośoi wsi. MóWlCla 
zwu:-aoa Sli<i z aipe1em clio w.tej
sk>iab iilnislty:tucj,i i OI"gamńlz:acji. 
oświiaroW10 - kulrtn.wallmryah, ioh 
ooi:alJaiczy i Pl"lłiOOIWITTlików o 
ożywi1enille l[lll"BJCY !rulltura1.nej, 
Móra staiMlwli. rnrliezbędiny ele
ment rm.Wlaju sipol:eazmo-g.o
~ wsi polskiej. 
Zjed'l1iOIC2i(ll!1Je SbroooliJot.WQ Lu
dowe - stJwtii0Ildlz;a Oz. Wy
oedh - powtiiilJno W2l!l1ÓC Wy
s:illkli. mające nia celu u.srpraw
niier!,ie dZJLaJłalinośoi. !irnstybucjii. 

Po dwudni-Owych obradach :Dak„ńczyły się WC!ro!'3J 
dz.ieln.ioowe koofel'elMJe partyjne w dzielnicach: Srod
mieściie, Polesie, Ba.luty i Górna.. Dyskusja., tematem 
której były ter&y na IV ZJ<arEd PZPR, \Vykazalia. olb~y
mi docobek na.srLego miasta. w 20-looiu oratJl naikiresl!lla. 
podst.a.wowe zrad'llllllia. n'a lava najrbliżsrre, a także kiierun..; 
kii pracy w n;istępnej 5-lafoe. 

Dokonaino również wybOIMl delegatów na. pn;edrEjaz
dową Pa.rtyjną Konferencję Lód7Jką. Pelną listę de~e- · 
ga,tów opubliikuje w jednym z na.jbliżseyoh numerow 
„Głos Robo-tnJiC'ZY"• 

D7Jiś za.m.iesl:azamy krótklie rerlacje z ~go 
dnia obrad. 

ey. Znalazły one WyraZ W, 
przyjętej przez zebranl'Cb 
uchwale. Uczestnicy konferen-i 
cji wybrali 42 delegatów na 
Lótizką Konferencje Przedzja-.S 
do wą. Id. 

Górna 
W02lOC:'1Ellj, w ~ dmi 

Olbrad, iloonltyrrruowano d(ySku-o 
s j~. Głos !2:albml:i.: E. Boko
wi ee, W. Balcerek; S. Jerrlor
na, E. Jagodziński, S. Trep.o 

P<>d ikonillec prrzys711ego pla
!ll\l 5.-lie1Jrxi~go będ'1lie rzme!Jio
row:ainych 40 proc. W151ZYstkich 
ueyt'ków rolnyich, a zelekitry
fiikowćllnych - 84 proc. m
gród, rolntllc!Jwlo otm:cyma 140 
fyti. ooiwych 1ma~ów, z 00-
gl() k&l!ka. rdLruiicr.r;e - 90 tys. 
Romw!i.ną się ~ pobrzeb
lllle rolniołlwu. M. in. zbuduje 
~ 1.400 DiiliLi. POM, 2 tys. 
dailszych pwniktów skruipu = 
pOllOO 3 tys, maigaJZY(llÓW, J eB't 
to prqgra.tn !>. szEll'IOlk:i ti. am
biltny, a 'W)"l'azetn t.ego jest 
swma 146 mld zl: p.raeiZ1!1=zo
nyclh na ii:ruwesitytje rolne w 
Olm::srue prayszlJej 5-.laitkii.. 

i orgamti.'7l&:jrl. 21WiąrzJamycll z ' 
rro1niotJWem, jak ll"Ówmri.eż mo- !iród ... ieście fulw!ać będą dlziieiJITTtl.cę Sród

m'lle\SCJJe na LódzJkrilej Konfe
!l."'011Cji B.ZPR. 

· m;yfulki, K. JeNma.nowskli, K. 
FurmamJialk, S. Górecki i J, 
Komorowskii. Tak jaik: w pierw 
seyrn druiiu, dyskrusóa ~oen-o 
trow>ainia byk 'WIO!kó'l: k<mkJroet.. 
nych p.ro1bllamów procllukcyj.. 
nydh ipcllSlllC!lJ0gólnydt 7laik!Ładów~ 
ootyiczyla też SJlllWllV ~ 
mi1eszlkańców rdllJilelnliicy. Ki.ew 
row.rui!k Bima Sekioobamiaita 
KC PZJPR, S, T~ńs\kii 

billi:rowlać maisy chlo<psikli.e do 
prney inJad d!ads'z;ym ll"Ol'ZlWOj em 
W5ii. i ro!IJlliJatlwa.. 

Przemówienie Edwarda Ochaba 
Towarzy.sze i Obywartele! 
Za miesiąc ro~rue obrar

dy IV Zjazd PZPR, kltóry 
UIStaJ.i podlstaJw<:iwe cele i kie
I'U!llikJ. claJszego ro2lWQju gOISIP<>-
darezego .kraju w laitach 
l9Q6-70. W ramacll przyszłe-
go pla1'iu pięcioletl'Lieg<'> poważ
nie zwti.ęlkslamy śroclk!. pzze
zr.acwne na podnie.siiemie pro
cir,;il«rj<i ro1nej. 

Powiszeclmie zn.a,ny jest !akit. 
że mimo ipowamych o.sną,gnięć 
w roziwoju roltlJictwa, nie uizy
.s:kallśmy tak,iego poziornu pro
duilroji, aiby móc w pelnd. :za
s1J<~ko!ić szyil::lkG :!"Ol!>l'lące po
trzeby żyw;rwlściowe i ~ 
cowe klraju. 

Obecmie rnaisza eiroru:lmillra 
~-zmocniiła się i możemy z ro
klu na rok zwiększać naiklady 
na mecz rolnictwa.. 

D:llięki ZW!ięlnsizeni.u dostaiw 
§rc<lików produkcjri materia.łów 
butlJOw1aiI1ycil i kredyitów, u
m<>.żlirwtimy rrol!llilrom 12lWlięk
SZJaniie ~ dJla. os:i.ąg
n ięcLa. wyższej p!I'l()du1kx:ji ii 
lepszy<ah dochodów. Na pod
ik:reśileruie zastuiguije plallllO'Wa
;ny w2mo.st :iJI1we&tycj.i. 11; wła&
rn)"Ch środków chlqpów do :po
>!<id 50 mld zl:Oltyoh. Szoregól
rnri.e szyibk<> wzrastają I)alklady 
państwuwe na te ~azy prze
IDY'sl:U maszyruJ1Wego i oh~
cznego, k!tóre pracują be:zipo
średll1JiQ na ra0C2: rolnliclwa.. 
Dzięki zwiękm:.onym nakla~ 
tn westycyjllly.ffi nia ro:nwoJ 
pr.zem)'ls.łu che:nicznegc, ral
ructw<> otrzyma w liJ70 roiku 
ponad 2.700 tys. ton na,woz.ów 
6'7)tucznyich w czystym skladin1-

ku, czyli pomad 130 kig na 
hekitaa- U;żyt'ków rol!11ych. 

Rorzwój rolnictwa i li!lteres 
mas chtqp5kilc.h wyma,ga daJ
&zej ro2lbud<Jl\Vy i umocnienia 
kółek rolniczych, kltóre - tfy
.spo111;U1j~ coraz większym rna
Jqtkiiem społecznym w postac1 
ma.szyn roll!lJi,czych - Slta1wać 
s:ę powi:run.y głównymi or,ga-
111.izaitarami zespołowego dzia
l:anJa milion.ów g01S1podaTstw 
ehłioipskiich, w celu ooiągntlę
cia ~h vlonów j leJ)ISIZe
go zą1$1l)Olroj eru.a potrzeb na
rodlu. 

Wrieb i odpowiiedJZiir.Jina, ro
lli. w wiailce. o wzrost produlk· 
eji' rolnej i rO'mzerzens1e, fron
tu zesporowego diZJialanita chlo
!PÓIW fPI"ZYlPadia w:iej.9kim orga
ni~jom PZPR i ZSL. CLl:<l'l1-
kow.i.e pal[lbiri i ZSL powiJn.ni 
tw:eoić pr.zyrkiladern ddbreg<> 
~warnia i troski o 
mienie spo·lecme. 

W dJ:llień swego święta masy 
pracurjące w.si ma;rnid'esrują 
:.'\vą wolę 'Wlllmmensia ~il
ków w codlzlenAej ipracy dlla 
cobra naszej luidowej ojczy
zr.y. Polfllkie masy ll,lld'Owe l:l:<\ 
,gtęjboAoo ;pr:zekonarne, że ist
II'.iej e najściślejszy '2lW.i.tyzek 
międey naszyrnri. oorooowym'i 
zadiall1iarrnil, a nasz)"Ill wk1adem 
we wspp'llne d·zięłQ, un;noe.ruie
n'.a potęgi ob<:>rzu SPCjahlgtycz
nego, dzieła rniięclzyin.<U'Od.O<Wej 
wa~ z ·BilJami reak,cja: i w(Jljlfly 
z imiperialirzmem i. neouwlo
nria.li'2lmem - <> wolność, po
s~,p 51pole=ny i pokojową 
przysz;l:o.ść wsz)'ISbkdcll krajów 
'. narodów. 

255 wystawców z 23 krajów 
prezenłuie 50 tysięcy tytułów 

na Międzynarodowych Targach Książki 
255 iwy'Staw\'.:&w z 23 klraj ĆYW 

Pł'ezenrtluje nia o!IWlaa:'tyoll w 
sobotę w Jllatacu Kultun:-y i 
Na.ukll w Wair=IW!Le IX Mię
dlzyinairod!o<wych Tail"glaJCh Książ 
ki paniad 50 fyti. cybułów. 
O~cia taj wd.EILkdej wy-. 

staiwy dotkioni8Jł IIliiinWter hai!l
dll u 7Jagrnil!OCl2ln.eigo prof. di; 
W.~told Trąmpozyńskd w e-
beoniości ~et.arrma KC PZPR 

Czas letni 
od 3'1 n1aJa 

W nocy z 30 llA 31 maja )>r. 
na ob67"'('Ze całego kraju zo
staje wprowadzony cza&S letni, 
jtj. ws.ehodnioeuropeJsld. z 30 
na U µiaja o gOdz. 1 w nocy, 
prze.uwamy WJSfk,azówki zegara 
o god.7llno :naiprzód, tJ. na godz. 
2. Czas zimowy zostanie W!>T'<>
wadoony w nocy z 26 na %'! 
wrzeoinla br. --Kronika §§§§§1 

=wypadków 
W sobotę, olrolo g odrZ. 17 w 

ZPB lm. Klh!l!ckiego w Lodtl:i, 
na •wtek 2ltllleszanfa. kwiaml 
solnego z podchlo?'anem sed!u, 
wyuwpirrzyl się lotny gaz. kitóry 
sipowodowa~ rz.atrucle 6 osób. 
Pmebywają one w S~otalu 
WAM. Jedna 0S01ba Jest ciężlko 
za'łjrUita. 

"' * * O g<X!z. 1>3.30, w sobotę,; ~~ 
łowiono z jednego ze sta!Wów 
w LotdlZi inwilok.i Ceeylli rotize
m~ńiskiej; 1. 52 (zamieszk. Oby
watelia>ka. 130). Podejn:.swa się 
SOlll110ibójl&ltw&. 

* * • 
W aoPoi;ę, w M<llltilkowie; P?'W· 

pd.o<trikOW51kl; WY'l>uchl Jl'C'Ulr, 
który zruitSrWZyl trzy za.budowa
nia 8CJiSlPOdall'6ilcie - stro&y, 
obolry>, budynkl mleszk,alne, na
rz.<;cl~a rolni.aa.e oraiz część in
wenitaiw..a żyWego l<bp. Pr;zyczy
ną pat.airu by! wadlt'Wy pr:re
wód kominowy. WY'&Qlkoość sllmt 
si~ 300 tys. zł. 

* * • W ~ (\')OW. Silóern!ewi~ 
oe) aplonęly 3 l>udyniki m•~
kalne i 3 ol>0<cy. Prn:yczy;ną po-
zaru b~ hskira z kOlmlna. 1 

Artura S1la!oowtiJclzla milnisl:ra 
kllli1tuzy i szibukń. 'I<JXlieu..oęzia Ga
liińsikWego, ~ilelli MSZ 
ooaJZ lliiczmyich wydiaiwców, wy
staiwców, ilmięgair:zy. Obeantl, . 
byli =l:<J1IJJ!rowtie ikoripulSu ·dy-· · 
plorrnaitymmego. 

* * * TegOOOOZJne tamgrl. charnkJte-
cyzuj.e da.la:zy 'Wl7JI'IOSlt lńJc2l'>y 
wyis!Jawrilanych ks~ą:l.ek naiuko
wyich i techn~ 50 
proc. . stoisk. 

Naj'W!iększ:ą ~cię 
zajmują wysllatWcy z ntiieani.ec
k~ego obsi?Jaru języdrowego 
(NRD, NRF, Austn.iiia, S?lWaij
<;airi<&), rrul>Stęp,nliie wyt;i1lalwcy z 
ku:ialj Ó'W airi.glosasltich, WŚTOO 
których w :rorkn.i bici. j~ 
2ll11aJC'ZJUi.e W\ięoej wydia'WOĆJW z 
USA. BaJI'IĆl!2lO bogait;o :r~ . 
towarrre są wyidiaJWIIlliclt!wia cze
chool-O<waokiie i friallllCIUslkliJe. W 
~kiach z ~arrni 
rerdizliieakńmi ZlWlraiC!aj ą uwia.gę 
- k:Sliąż.k:i z 21aikiriesiu asto:xmaru
tykli ti. cybetrlnety!kd, a trakże 
b.istcmili i literatrurry. (pap) 

Wymiana poglądów 
H. Chruszczowa 
z 3 prezydentami · 

KAIR. Dzień 15 maja prze
wodlnlczą.cy Rady Mims.trów 
ZS."RR. N. s. Chrus:roww. na 
za.pl'<>filZ&nie prezydenta ZRA. G. 
A. N~a, ISipędzll na pokliwlzle 
staitku ,,.Syria" na Morzu Czeir
wonym k-oło Ras·Benaii. Wraz 
z ntm na staitku znajdowali się 
tał!;te, jalro goście pTezydenta 
ZRA, pl'$Aydent RepublłW Al
gierskiej AhlJled Ben Bella i 
prezyd-t Repµbliki Irackiej 
Al><lel Salaam Arif. 

Ml4:>11zy azetem rządu radzlec· 
kłego a prezydentami trzech 
:pańatw air111b,5kich nastą,pila 
ąuzera l Pt'ZYJazna wymiana 
P<Oll'lądl'>w, która dotyczyła w 
szczególności roll ZRA, Algłeril 
i Ira.Jcu w walce nare>!lowo-wy
:r.wol.-ńczej i 111ntylmjlłlriali&tycz
nej oraz dróg da.Jsrei:o ~oju 
tych krajów. (,pap) 

Jako pracowdtą - oceniła 
wmora.j w swy,m końcowYDl 

ptTEemówieniu kmlfeRncJe 
śródml·e.tskll I ~ KL 
PZPR Micha.Mm!. TaitarkQwaa.. 
~ska. 

17 mówców ~ w 
dyskusji niie71Wykle S'lJeJ['()kli 
waclllaJt'!Z problemÓW l!stot-
nych dlia piiaey. partyjnej . w 
Sródmi,eśoiru. MCJW100il1l0 m. J111.. 
o rp~ IOOl'ZlWIOljlll go
spod!an:<k,i nlaJOOClloWej, o pro
drulkcjli. e!UllPOll"~· o 7lalgad
rni.enrilach pracy Wle'Willąiłlfl7lpa'l"
tyj1111e'j il. d~()fWla~
czej, o problemach młlOldtzli.ezy 

, !i l ódiz'klilego · środloiwt!il'lkJa ak.a
d€!lł111K!IP:ego; 'W11"1E!61ZJC!iie o 1Jwk 
!ls1tolm.ycih dlliai ca1~1Ju parr
tyj~j d'ZJiJa!lalirlJ<)Śei ~aiw:ach, 
jalk: sliooulrMci międrz;yllilldzkie. 

- ZaTÓWl110 ta bega.ta W 
swej treśei dysk;us,Jia.. jak rei 
dorobek Sródmieśeia. i iQlllYch 
drnlelnieowych orgvmirl;aeji pair 
tyjnych Lodl1Ji - st;Wlierdzihl. 
m. in. M. '11aNair<kówna-Maj
kowsks - upcmra.żni J118SLYch 
deleptów do wystl\pień na. 
IV ZJeill7ie PM'tii. 

Usl:otruinlkoW11Jjąc Się dJo po
=zególnyich wY:PO'WliJeid2li; I se
ik1!'etamz KL PIZPR ina'k:Tieśli:tia. 
rruajiw,a21nii'ejsrlle rzJadJainliJa stx>j ące 
praed środmiej$ką om~i:za
cją pamf;y\jln11., poidklrieśliając, ;iż 
, :;ma.le podNl9ZleJ1!le po..iomu 
jej pracy, a ta.kże Po"Jiomu 
praqy całeiro spolew.ieństwa 
śt:a.Je się d?;iś ~em nie 
zwykle ważnym, woł>ee nie
wątpliwie niełaibwyoll do wy
ko111an1h' . za.dań, ja.kie już 
wkrótce na.kreśli IV Zj~d". 

W idlnrilu WC'llOl'adsizym zarln'>ail 
rrÓW1n;iież głias m:im.iJSlberr hia<nddu 
wiewinęllr:2lrueg,p, Ml6aLY'sła.w 
Lem. 

. Po schiarr<all~tJecyrłlOlwialnrinl 0-
be.eruej syibua1c;j~ giosrpodialrazej 
<JIJ:'3ll: omówtileniiru L'l!p!l'l!llW zwią
ZllJ!lych z prodiuikiQją ~ą. 
milO- Les!! ~ł 111ia wa.gę 
pd!lilty1crllnej dzJillllbailmości p&:
ti!i, jej paiaicy pr!Olpraigairudiowej 
wśród mars. 

DyskllJS\ię pod\sumOW!a!l I se
kiret:all:"z KD PZiPR śr00rnieś
oi1e, Jerzy Cha.belskii, po ozym 
przyjęto ikońOOIWą uchrwiailę i 
dloik.onrarno wyboa:iu dielegatów, 
kitó.ney w iiloścl 114 ll'ąJil'lea:en-

XVIII sesja PAN 
NOWI 

CZŁONKOWIE 
Akade.,.ii 

W robotę w paiłiarcru St1aszii
oa w W'91l'SIZaiW\ie I'Ol'ZJPOCzęły 
sii.ę olbtiaidy siajmu palSkJJej 
mruki - XVIII sasjri Z@roo:na
d~e[]Ji1a OgóLIJJe·go PAN, 

Na sies1ję P'J:1zyibyJJi: pr.zie-
wodlnti.C?.;ący KomiJteitru Naiukii. 
i T~h'flliiltiL, 'WtilCle,premi.err Eu
gennusz: Szyir Ql1alZ milnisterr 
52l\roln1ictwia wyższiego - Hen
:rylk Golańsikii. 

ObllaKiY ołlw'oll:".zyl prezes· 
PĄN - pro!. J airutJJS1Z: Grosz
Irowskd, który pOOlkireśli~, że 
pl'!Zled rnSJUką ipCllJisiką - stoją 
ciboonl~e bairdz:o ~e za
dainia. Zlliąl1aillły one wyraz 
m. :i!Il. iw oobaitrniilaj ucihwa~e 
Hill!!'a Polttyazrn,eigiq KC PZPR. 
N a temait 01Siąg1111hęć polskiej 
n:aiulk1i móWliili m. im. selwetarz 
n.alllik:QIWY PAN - JPII'Of. Hen
rry'k Jaibllońslkli, wliceprrernier 
E. Szyr, 'WliiooprezleS PAN 
prot. K. Kru.mtioiw51kJi., prof. 
I. Malleclti d. d11mL 
Dyskusję p~ se-

!kretairz Dlalll!kQwy Aklademi:i 
- prot. Henll:"ylk Jąb11ońsikJL 

Zg!l'OITTliad1Z1eruiie Ogóline PAN 
wybraro clio swego grona 15 
nowych cziłaników-koresrpon-
d e!lltów ri 13 cz:lor.ilkóW raeczy
iw,iJs1tycli AJmidieimi,i. 

(j. a. k.) 

Balutv 
Na otwarcie drugiego dnia 

obrad bałuckiej konferencji 
przedzjazdowej przybyla M. 
Tatarkówna-Majkowska I 
sekretarz KL PZPR oraz; M. 
Kuliński - sekretarz KL. M. 
Tatarkówna przekazała zebra
nym życzenia owocnych ob
rad w imieniu własnym 1 
uczestników podobnej konfe
rencji w dzielnicy Śróclmieś-
cie. 

We wczorajszej, dotyczącej 
szeregu istotnych spraw, d:i:s
kusji zabierało głos 21 osob. 
Tak 'na przykład E. Ka.źmier
czak mówił m. in., o korzyst
nych spo!eczno-gospodar~zych 
zmianach, będących udziałem 
Lodzi, a szczególnie Bałut. 
Różne mogą być kryteria ich 
pomiaru, ale ich ocena może 
być tylko je<ina: są to zmia
ny ogromne, świadczące o ko· 
losalnym, wspólnym wysiłku. 
Któż, w roku 1945 - stwier

dził w swym wystąpieniu mi
nister M. Olewiński ~ uwie· 
rzyłby, iż 40% ludności Bałut 
bedzie dziś mieszkać w no
wym budownictwie? Ale„. 
tworząc wielkie rzeczy, poty
kamy się na malych sprawach. 
Potrafiliśmy wybudować ty
siące izb, a jednocześnie nie 
potrafimy uprzątać placów bu· 
dów„. Potrafimy pięknie bu
dować, a jednocześnie nię mo 
źemy dać. rady ciTabnym uster
kom. Musimy 7. tym skończyć. 
Nie odbięra,imy - pod żadnym 
pO'ZJO!l"ellll - budynków z usterr
kami, budynków źle wykona
nych! 

O formach i metodach pracy 
wewnątrzpartyjnej mówił 
m. in. Z. Krasławski, o właś
ciwej postawie ideowo-moral
nej jako warunku realizacji 
obecnych zadań - T. Sala, o 
możliwości bezinwestycyjnego 
stworzenia 1500 miejsc pracy 
w samym tylko przemyśle 
metalowym Bałut - M. Dą
browski. Do szeregu innych 
ciekawych problemów poru
szanych przez pozostałych dy
skutantów, nawiązał na za~ 
kończenie sekretarz KD-Balut 
Cz. Karbowski, stwier?za
iąc, iż konferencja nakre,shła 
program dalszych zadap :
najistotniejszych dla dz1elm-

om &wtlll: ostJaitnliJe wydJar.ooniią 
kll1a!j owe. 

OLłomie!k: KC P'ZJPR, ~ 
nii'k Wyidlz;. AdmiJn. KC - K, 
W~ńasJJewsk:ł. ~ oce
:rui~ 111aicerchow1alnle ~ką 
tJl:'OISką wY',i)OWliiedrDL Zbyrt ma~o 
j€1drnialk, jelk ~. było 
gtosów mówiLącyic:h o ~ 
'baclt mobillri7JOlwrainrila :zia~óg I 
ik.ilet'OIWlalruilu 11rimi pnz:y wyJro.. 
nywainó.u 7lllldań. . , . „.,..., 

K. Wltasrewskli arnówft W 
rZJalSlaJćl[]JiWe ~ poilJiltylkli 
paintilii ci ll'IZądiu, ~ Wlie!le 
piooblem ÓW dlotylCl'Lącyx:ih epr'illllV 
Wel\Vll1ę1m:zlnych P<Jllsik;i. 

W zakońcrrellliu dwudni~ 
w,vch obrad ich um:est!lłe7 
wybTa.łi 61 de:Ieglllltów n& l.ódw 
ką Konfere:qoję l'lariyjn~ 

l'kait) 

Polesie 
Wczoraj zakończyła się 

lfJe-ż ;przied'zJjarZJdbwa ilronfereincja 
organizacji partyjnej Polesia, 
W godzinach rannych konty
nuowano dyskusję rozpoczętj\ 
poprzedniego dnia. 

Kier. Wydz. Ekonomicznego 
KL PZPR - J. Luka.sik prze
analizował w swojej wypo-J 
wiedzi zadania przemysłu 
łódzktego w· nadooMłzącym pl• 
nie 5-letnim. Członek CKKF, 
rektor WSNS· - prof. M. Po
horille poświęcił swoje WY-
stąpienie pl'oblemom ideolo-
gicznym, a nawiązując do 
spraw ekonomicznych, stwier.; 
dził, że klucz dobrej roboty, 
dobrego ustawienia bodźców 
materialnych, tkwi w prze~ 
siebiorstwach. 

W dyskusji zabierali gło!i 
również: W. Jóźwiak, S. Maj
kowski, K. Pawłowska, T. 
Szulc, Z. Maraszek, H. Ko
narzewski, M. Wasiak. J. Na· 
pieralski, J. Ogłoziński, z. 
Kuczyński, J. Jamroziak i L, 
Kuboszek. Podsumowania dy
"kusii dokonał sekretarz Kto 
PZPR - S. Jóźwiak. 

Uczestnicy konferencji dQoo 
konali wyJ:mru 70 delegatów 
na konferencję lódzką. 

(bz) 

Prze d zjazd o ooe koni erencie 
w Pjołrkowie 
/Wczoraj w Piotrkowie obra

dowała po'wiato.wa konferen
cja partyij.na. Wśród gości by
h m. in.: z-cil. prllewo<l.niczą
cEgo CKK!P członek KC 
PZPR - A. Doliński, I sekre
tarz KJW PZPR S, .Tę~ 
dryszcza.k, I sekretarz KW 
ZMS - J. Pi!i<Jho,wska. 

Referat, obrnz:u,j~cy olSliąg
n·.ęcia i akituialne zadania 
pioitr.kowskiej 01rgan,i.za.cji pa.r-
tyjnej w śwrl.etle tez zjarzdo
wych, wygtosil I rekretarz 
KMi.P PZPR w Pio.trkowie -
M, Ąugusiynia.k. Mówca zwró
ci.ł m. im. uiwa.gę na masowy 
u1dz.i0,t ,s;poleczeńsbwa P.LOltrriko-: 
wa w czynach sipolecz,nych I 

zoibowdąiza1nfa(!h ,pmduikcyj
nyich. O~ólna wa~ść: tyich 

Trybunalskim 
i;zynów na terenie mia.sit.a. i 
powia.t:u wyiraża si~ kW\Oltll 42 
m1n .zł. 

Zarówno w referaeie jalk i 
,,, dyskWS'Ji dużo mqeJ.s<:a za
Jely ,siprawy dalszego v..zr-0stu 
r-m·d!u1k;cji i wydaj f1QIŚ.::i pracy 
w piotrikowski<.'łt zakładach 
przemy.st-0wych ocaz .nten.syfi• 
kacjii prodwkej! ro·lmeJ. S:ocze• 
golną wwa.gę zwrócono na P<>
war.tne znaozfinae Ja,t 1964--
-1965, Mórych wymki zade• 
cydują o wa.ruinlmch &tarlu . cl.o 
knlej nej pi~ci,olaitki. 

W czasie dysi!:u.sji za.brah 
równ1ież głas członek KC PZPR 
- A. Doliński i I 11ekreta.n 
KW PZPR w l.o<kd S. Ję
drys;wza.11:. 

SL 

Powiatu łódzkiego 
Ponad 250 aktywistów par

tyjnych - w tym 187 deleg~
tów terenowych ogniw partYJ: 
nych - uczestniczyło. wczora~ 
w konferencji przedzu1zdowe.i 
Pow Komitetu PZPR w Lo
dzi. ·W obradach uczes.tniczyl 
członek KC PZPR wicepre
mier z. Nowak, przedstawicie
le KW PZPR oraz WRN w 
l,odzi i zaproszeni goście, re
prezentujący instytucje oraz 
urzedsiębiorstwa z powiatu 
łódzkiego. 

Referat wprowadzający do 
dyslmsji wygłosił I sekretarz 
KP PZPR J. Roszkowicz. Za
równo w rc[eracie jak i w 
dyskusji, w której udział wzię 
lo 17 delegatów, wiele uwagi 

poświęcono osiągnięciom go
spodarll:i rolnej i przemysło-
wej powiatu oraz zadaniom 
wynikającym z tez na IV 

Zja1ro Pllll"bili.. 
W dyskusji zabrał również 

glos członek KC PZPR, wi• 
cepremier z. Nowak. Zaape
lował on m. in. do aktywu 
partyjnego o bardzo wnikli
we rozpatrzenie możliwości 
uruchomienia wszystkich re
zerw produkcyjnych ora:r: o 
jak najlepsze wykorzystanie 
środków finansowych. 

Konferencja dokonała wybo
ru 32 delegatów i podjęła 
uchwal() wytyczającą· kierun
ki działania w rolnictwie i 
przemyśle pow. łódzkiego. 
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U stóp słynJ!,ej świątyru Abu Simbel, która 7llllieni wkrótce 
swe położenie - złożono materiały budowla.ne i maszyny. 

CAF 

TAMA 

Zza kulis 11 wojny światowe; 
ygłoszone 5 maja 1939 roku sej-
mowe pnemówJen.ie ministra 
spraw zagraniCrŁDych JÓ'.i:efa 
Becka., k"a.tegOll"YC'lJD:ie odrzucające 
prowokacyjne żądania Hitlera w 
sprawie Gdańska i Pomorza, 
przyjęte zostało przez polską opi

nię publiczną z jednomyślnym aplauzem. Swie
ży w pamięci był jeszcze tragiczny los Cze
chosłowacji: naród polski zdecydowany był 
wałczyć w obronie niepodległego bytu i ca
łości swych granic, zdając sobie sprawę, że 
jeśli raz wkroczy na drogę ustępstw, musi 
ona zaprowadzić go w niemiecką niewolę. 
Oddźwiękiem, jaki to sejmowe expose wy

wołało w opinii publicznej, przeraził się na
tomiast sam Beck i jego najbliżsi wspólnra
cowniey. Podsekretarz stanu w MSZ, Miro
sław Arciszewski na jego polecenie pospieszył 
„rozwiać obawy" ambasadora niemieckiego w 
Warszawie, von Mołtkego, który tak te roz
mowę relacjonował: 

„Pan Arciszewski 

W ten sposób powstał rozkaż ź 3' kwietnia 
1939 r., podpisany przez Keitla oraz „Wytycz
ne do jednolitego przygotowania Wehrmach
tu do wojny na okres 1939-1940", podpisane 
przez Hitlera 11 kwietnia. Specjalnie dla nas 
interesująca jest Il męść „Wyty~nych", obej
mująca „Fall Weiss" (Operacja Biała) - kry~ 
tonim podstępnej napaści na Polskę. 

Sens tej dyrektywy jest jednoznaczny: 
;.lzoT,a,cja Polski zosl!amie u~~ 

jeśH wojnę uda się rozpoc24ć mespodzie
wanym, szi1bkim iuierzeniem i d-O<prowM 
dzić ją leu szybkim sukceso.m... Zada
niem Wehrmachtu je-st zni•szczenie pol
skJi.ch sil zbrojnych. Dl.a;tego konie~ 
Jest prZ)lrJO'fx:nvanie i dążenie do n,ie.spoo
dziewam.ego ataku. Tajna lub otw<11:rta 
ogólna mobilizacja zarzą,dzon,a ~ędzu!! 
cfopiero w przeddzień aitalcu w mozlwne 
najpóźnie1szym terminie... Sta:n obro-n,ny 
lub wojenny... nie będzie oglr>szo.ny" .. 

1V1J'raźni.e starał .~ie ·------------· 'Udnu>odrvić, że zmiil.'!14 

A więc sprawa postawrn
na jest jasno: Polska musi 
zostać napadnięta, i to na
padnięta znienacka. bez wy
P<>'wiedzenia wojny i be" 
uprzedzenia, i rozgromiona 
w sposób błyskawiczny :za
nim mocarstwa zachodnie, 
Wi{lłka Brytania i Francja, 
zdążą przyjść jej z pomocą, 
- w mało zresztą prawdop1J
dobnym wypadku. gdyb:v 
z pomocą taką Pl"'L:>dść ze7 
chcia.ly, Hitler bowiem prze
konany był, że z Po-łską, rorL
prawi się w po.jedynkę, jak 
uprzedni<> z Austrią lub 
Czechosłowacją, mocarstwa. 
zachodnie zaś albo podad:zą 
mu Polskę 11a srebrnej tacy 
- Jak Sudety w Morulchium 

starwwiJska Pols•ki nie 
nastąpiła z i:nicjaitvwy 
Becka. Cal.a M pobi
ty/Ga .•m-zeczna je.st z 
jego wolą... Odpowia
dając ka,-u;J.erzoun (Hi 
tlerowi) w sej•mie; 
Beck 7lJi,e mógl U"'!ik
nąć obrony poii.ti}łki; 
któ1"a nie jest ?ego 
poli:tyką~ A oddźwi,f?k. 
z jakim jego mowa 
spotka.la sie w opinii; 
doprou,~ go wręcz 
do TOZIX/!CZ'!/-·· Pain 
Beck 1U1rl"1Jl jest zwo-
1.enAlli!kii.erm OOt:ychcza
S<YWej poliJtyki". 

Pan Book jedna.k nie W!ie
dzła.I - a tym bardziej nie 

- albo ograniczą się do go--
łoslOWI1ycb protestów, jaki 

po za.jęciu Pragi. w.Hldział na.ród polski - że klamka już za.
pa.dla. Decyzja napaści na Polskę podjęta ro--wie łk ich n ad zie i ~::~: D~:;~~:a. w ~ób definitywny już 

Ma.i 1964 r. prze.idzie do historii Zjedn<>e7~nej 
Republiki Arabskiej jako ważny moment w dziele 
opanowania przez człowieka wód i sił Nilu, 
wykorzystania tej olbrzymiej rzeki dla dobra 
kraju. 15 maja, po 50 godzinach nleprzerwaneJ 
pr~y, Nil zostal przegrodzony wielką zaporą 
i na zawsze zmienił koryto, nLosi\'C s"'.e wody 
przez wykopany ka.n.al, przez 6 przebitych w 
skale tuneli elektrGwni wodnej oraz przez dolny 
kana!. Tym samym zak<>ńCZO';lY został I etap 
budowy Wielkiej zapory ASua~skiej - .s~ ~I 
All _ najwieks7.ego w świecie przed&ęwzu:cia 
w dziedzinie budownictw:' hydroenergetycznego 
_ budowll powstaJej dzięki ~redy~ej, nauko
wej i technicznej po~y Związku Radzieckiego. 

•. w Jedm.ym li omtnf.ch dm 11UV1'ca -
ws-pomi1W Helmut Greii'1Wr1 &tvczesny 
proicaum~k dowództwa meimieckich s-i.l 
zi&rojn.ych (Obe'l"lwm mmzido <kir Wehr
m,.a,cht) - szef OKW, gemeral Kei:fe.l po
wiilzdomi·l n.efa w~u ob-rorny teryto
ria;/mej (Lamdeisvorteiidigung), puikowl1A'1oa 
Wa1"l~mon;f:cv; źe F11.ehrer wydal polece
nie... przygof;oiWamia do k.ońca sieirpnia 
1"02'gryrwki z PoliS'ką". 

Sam Keitel, przesłuchiwany na 
głównych zbrodniarzy wojennych w 
berdze (gdzie skazany został na karę 
informację tę ootwierdzlł w eałej 

łości: 

procesie 
Norym
śmierci) 

rozci~g-

W ostatnich zwłaszcza latach, w ramach 
próby pomniejszenia winy Hitlera 1 Jego ge
nerałów za rozpętanle wojny, pojawiają się 
głosy bądź wręcz obciążające Polskę Oub rząd 
brytyjski) winą za „sprowokowanie" Hitlera.; 
bądź snujące rozważania z rzędu „co by było 
gdyby" rząd polski poszedł na ustępstwa wo
bec Hitlera, łub przynajmnie.j okazał goto
wość nawiązania rokowań wokół wysuwa
nych przezeń żądań. Jest jednak rzeczą cha
rakterystyczną, że wszystkie te głosy „zapo
minają," o owych „Wytycznych" do „Fall 
Weiss". podobnie zresztą jak o słowach wkrół 
ce późnie,i (23 maja 1939 r.) wygłoszonych 
przez Hitlera na odprawie generałów w ;jego 
bawarskiej siedzibie w Obernalzberg: 

,,GdJa.11.sJc nie jest obi>e<kf:emi; o kt6ri/ 
mi ch;od;;i. Clwidzi naim o zdobycie prze
strzeni żyoiiorwej na Wsch.od.zie i za;pew
ni enie w•bie wyżywienia Rzeszy.„ Od/pa
da więc kwestia oszczędza,11Jia Polski; IZ 
pozoslxl;je decyzja MJPQ.Ści wa Po•I.s•leę 
przy pierwszej nada1"rojącej si.ę ok.azifi. 
Nie na.leży wieirzyć w powtórze!lli8 się 
czeskie>go ekis-perymemtu. Prz,ifjd.Z!i~! ~ 

zaraz potem rozpocznie &ie reallZM:ja n etapu: 
bwlowa urządzeń energetycznych, montaż 12 
ogromnych turbin, podrul\Szenie zapory do ~
kości lll m. W 1968 r. z elektrowni J>Op!yme 

pierwszy prąd. Ostateczne zakończenie b'Udow?' 
wraz z siecią linii wysokiego napięcia przew1• 
dziane Jest· aa 1970 r. 

;; ... Hitkr... w me.jej- o!Je\Clnoścl po•lecil 
naczelnermu dowódcy a1rmii poczynić 
8'trat,e.gic.zme i operatywne przygotowanie. 
do a.t;mku i womv z Polską. Ja. wifda
łem wówcza.ę dyrelot1fW11, które 9bięte 
są powolamym dokument,,e.m. Wyni>lva z 
mch, że Fuehrer rozTvazcl byl JUŻ.„ że 
do ~ 1 wrześnka 1939 r. cawść ma 
być ov.racCrWWna '{JT"Zez OKH (00wódzrt1vo 
wojs-k 'lądo1.01f'Ch) i że ?UJ;Stępnie ma być 
przy(/{JlfX>uXlm,y lwir17l<J41W(}riDm. Dyrek;tywy 
te zoS'f!aily wówc.zail po<LpiJsame 'Pf'Zeze 
mnie". 

„ parz,owi,e, bić się dla dJObra 80 m-U;1mz,01D 
Niemców!". 

czym będzie ta bwlowa dla gospodal'kf ZRA"? 
Na ten temat korespondell<li APN przeprowadzili 
wywiad z przewodniczącym komisji Zgromadze· 
nla Narodowego ZRA d/s zapory asuańskiej -

Haledem M<>hi el·Dinl!'Ul. oto tekst przekablowa
ny z Kairu: 

Jięźar6wki zwo~ą ma.teri.ał, z którego 
p1>wstanie tama. W głębi, na Nilu -
tro.dycyjne łodzie egip$łde „felueca.". 

W tej sytuacji Polska mogla · tylko skapi.; 
tułować lub walczyć. O kapitulacji naród nie 
chciał słyszeć, do wałki - niestety - m. był 

przygQtowany, a oo gorsza - pozosta.wa.ł osa
motniony, 

- Jakie efekty ek()(llotniczne 
przyniesie krajowi zespół 
droen.ergetyczny bwlowy 
Asuanie? 

- Ogólnie bloTąc; TOC'Zt\Y 
chód narodowy Zjednoczonej · 
Republiki Arabskiej W"LI"OOn:ie 
en najmniej o 2.50 milionów 
funtów egi'.!>Sklch - rz:a>równo 
dzięki zwiększeniu produ1aoji 
roi.neJ, jak i dzięki zna=n.em'll 
powiększeniu energetycxnej mo 
cy kradu. Powiez=hnia g>run
tów uprawnych ~ośnie o Jed 
ną tl"Z.ec:ią. uzysk.a.my dodatko
we 1 mln 3-00 tys. feddanów 
ziem nawadinlanych (Il fedidaln 
= 0,42 ha). Oprócz tego sta
n ie się możliwe stale, a 
dorywcze, jak dotychczas, 
wadnla.rue dals'zYdh 700 tys. 
fedda-nów1 oo pozwoli na =
skiwan.le z tych terenów po 
2-3 zbiory rocznie. 

- A co O'Zllacz& ASl\lan 
elektryfikacji kraju 1 

_ Asuań.ska Elektrownia Woo 
na 0 m ocy 2,1 mln kW zwięk
szy zasoby energetyc-z:ne kTaJu 
r-OCZnie 0 10 mlliaTdow kWh: 

' Ta·k więc produklCja energ1; 
elektr~-=nej ZRA - pcdwo1 
się. Sieć linii prnesylowych d;<>
trze clio najdałs:zych zaJ<:ątkow 
kraju. 

- Jak ocenia pan ogólnoJ>Oli
tyczne znaczenie budowli? 

Trudno je pr-zecenić. Je&t 
ono ogromne. Asuańska zai:><>ra 
jest kontynuacją naszej walki 
pr-zeciw imperiali:zmowi na nie -
zmiemie ważn"Y,m wlu - w 
cl!zled"ZJ•nie ekonomi/kl. Saad el 
Ali stanie się Jedną z podwa
lin niezale-!:noścl ZRA. .Jest ona 
1 bęclxie dla wszystkich klrajów 
wchod7,ą.cych na drogę wyzwo
lenia spod panowanfa monCJll>Clill 
imperiaUstycznych 
nyril pr-zykladem 
stworzenia wlasnel 
gc-9po.:Iarki. Fakt, 
wznoszeruu Wieikiej budowr 
przys-zecfil nam z pom~ą kraj 
socia·listyczny, Związek Radzi 
ckl , dowod'Zi wszystkim, że im~ 

peri.aliści nie mogą już dykto 
wać swych warunków w mię~ 
d.zyna:rodowych 9tosunkaCh e · 

CAF 
TADEUSZ SZAFAR 

lllllllR Rllll lllllllllll lllllllllUllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllHlllllllllllll 11 IRll 11111 I Ili lllDllllll I ni nmm111111111111111n11111111111 

Współczesne tajemnice „słodkiego piasku"! 
pii~ ~ ~-----w sok z buraków wydobywa- Od czasu. gdy Aleksander Włelkl na.tram w Indii na ,,słodki piasek''. mi· 

no sposo1bem I1JaJdizwycza.j nęly pon.ad dwa tYl!lią,clecta. „Słodkim pias\ldem" jego nadworni kronikarze 
prymitywnym, :µrziea; wycis- nazwali oczywiście eukier, którego tajemnicę wyrobu lwly Wschodu znaly od 

W '··kii wczesnych czasów hlstorycmych. 
kanie. Y'P~'-'1 

wairuie cukinI Stamtąd także cukller trafił do Egiptu, skl\d w czasie wojen 
strumiE!lllLami wody WIPTOWla- krzyżowych - a więc d1>piero w 1500 lat PóżJllieJ - za.czą.I przenikać do Eu· drono prned 100 liaty. Robi.o- ropy, 

no to (a w w1e1u cuk1001Wmach robi PierWSi ookry~:r Ameryki zabrali ze sob!\ trzcłnę cukrową na drugą pół-
Się j-eszicze do d2Ji.ś) tzw. SJ>OOObem kulę. Znalazła ona tam nadzwyczaj dogodne warunki rozwoju, zaczęto zakła· 
l:>aiteryjnyni, dalekim od doelronia!ości. dać wielkie planta.e,Je. Cukier surowy sprowadzano z powrotem przez <>0ean 
D<lptero po ostatrniej wojnrlie zaczęto 1 na miej:s<.'11 J>Oddawano rafłn.acji, w czym specjaJlzowala się Anglia. 

· - ł Cukier w burakach odkryto dopiero na początku XVIII wieku, do praktycz-
na szeroką skalę stosowac mą.g Y PI'll>- nego wykorzystania tego odkrycia musiało jednak minąć jes~ze 100 lat. 
ces Produkcji. Pierwsz.. w świeele cukrownia buraczana powstała w roku 1802 na dzisiej-
. Ale i on pozostawia jeszcze wiele do szych ziemiach 1><>Iskich, we wlSł Konary pod Wl'Odawiem. 
zyczenia. żeby zrozumieć, na czym Dzis mamy w Polsce 77 cukrowni, z roczną produkcją około półtora mm.o-
po!egają niedostatki, musimy - che>- na ton zajmujemy czwarte miejsce w Europie, po ZSRR, Francji i NRF. Ma-
ciażby w wielki'm uproszczeniu _ Jąc 1 pr<>000t ludDOŚ<li globu ziemskiego, dostarczamy 3 procent światowej 

pro.dukcji „słodkiego piasku". 
przedstawić pracę w;rpółczesnej cu- o ue cukrownie rozsiane są po wszystkich zakątkach kiraju, o tyle „mózg" 
krowni. Otóż k.rajanka buraczana, pro cukrownictwa znajduje się właśnie w Lodzi, gdzie przy Politechnice istnieje 
wadzona specja!r.ym urządzeniem śli- <>d 15 lat jedyna w Pol~e Katedra Cukrownictwa i Tech.nologii Srodków Spo· 
makowym, ruTą 0 średnicy około 2 żywezych, prowad7.ona pł'zez prof. dr Stanisława zagrodzl<iego. Tu rodzi się 
metrów, posuwa się Im górze. z góry Większość nowych pomy6łów i odkryć, decydujących o przyszłości myśli 
spływa gorąca woda która wypłukuje 1>eehniczneJ w cµlu'o'Mlktwle. 
cu~ier.. Do tak po~stalego soku do-1·---------
da1e się wody wa.piennej . gęstościomie;z. Instrumer1t ten, wJą. 

Gdy ~pełni ona swą rolę, trzeba czony w obieg soku w cuk-rowni, przy 
następnie .,wytrącić" wapno dziala- pomocy impulsów elektryl"Znych prze 
niem dwutlenku węgla. z kolei sok kazywanych .na ek.ran, W1>kaz,uje sta
s1ę filtruJe, a na;gtępnie zagęs=a, po Ie czy ilość dozowanej wody jest 
czym może się już l'OZpO<CZ.ąć k.ry'S•taJ.i- wła&aiwa. Gęstościomierz p1·zystos{>-
7Jacja cukru. wano do połączenia z „mózgiem elek-

Caly ter; proces kryje w sobie wie- tronowym", który w przyszłości będzie 
Je niewiadomych. Surowiec jest prze- sterował całym procesem produ;kcji. 
c1ez niejednorodny, buraki z każdej Zbudowano rówr.ież dozownik '\\'ap
.plantacji mają inny skład, inną zawar- na i dwutlenku węgla. Rewelacyj!l.:>ść 
tość cuk·ru. Ile wię:: dodawać wody, tych urządzeń polega na ich wielkiej 
ile zatem wapr,:a i C02? Dotychczas prostocie, dzięki czemu p-rzemysł 
ooobno dla każdej pairthl buTaków wk·rótce -zacznie je stosował w ska.Ii 
o;maoz;a się z.awan:tość cukiru, a w toku masowej. 
produkcji pr:ooprowadza się żmudrrJe Dziełem dr Heleny Zaorskiej jest 
anali'zy chemiczne, P<J<mi1acy al.kalicz- tzw. fotometr płomieniowy, służący 
ności, tempeirartury, gęstości, itip. do kont.roli ostatniej, najważr.iejszej 

bEZ J 

Otóż i paradoks: produkcja ciągła. 
na wielką skalę. zaś metody kontroli 
- chalup;ii::ze. Celem usunię~ia tej 
s;:>rzecznoś:i dr Jan Dobrzy::ki z Ka
tedry Cukrownictwa zbudował tzw. 

fazy dawkowania dwutlenku węgla. O 
jego wartości świadczy fakt, ~e arty
kuł na ten temat ukJaizal się 2ia gr:a-
111Lcą w oiągu 111iespełna mi.esiąoa od 
chwili wys!ainiiia do drwku. 

Oemon<.:1trowan110 mi w katierlrze 
dzie;;iątki nrzą:izeń u-;prawniają::ych 
każ:iy z kolejnych etapów pro"1ukeji 

cuknl. Wszyst:k·iie bow:Lem =ządzen1ia. 
i prooesy ciągle wymagają samoczyn
nej regulacji. OprflOOwuje Slię wlęc w 
katedrze modele, projekty a nawet 
prorooty;py unądzeń i aparatów, jak 
np. defeka.tory, $turatory ciągle, wair
n.ilkii. ciągle do krystailiizacji ouknt, itp. 
Budowainie n.a tej podstawie maszyny 
silużą nie tylko pols;kim cu.krowruom, 
stamiowią również wypos<ażeruLe nowo
CZJeSnych obiektów gotowych, kióre 
eksportujemy do ZSRR. Iranu, Grecji, 
MaTOka i i.n:r1ych h."Tajów. 

Produktem, pozostałym po wykrys
tad i:zlowaruh1 cukTU jest tvw. melas. 
Wyrabia się zeń m. iri. spkytus, kwas 

cytirynowy, glicerynę, drożdże, aoebon, 
bubain<Jtl.. Prof. za.g.rod:zk.i wraiz z ze
społem opraoowal metodę ciąg·łej 
fermenta.c}i kwasu cyt.rynwwego, da
jacą wynrik:i jaikłch nigd:z!Le w św.iiecie 
się 11.tle uzyskuje. 

Prace bezpośrednio związane z 
praktyiką . r;ie wyczerpują za intereso
wań nau'.~ow:ów. Rozpo::zynają oni 
obecnie badania w dziedzinie zwanej 

I „cherniurgią sacharozy". Til"aktuje się 
1 w tym wypadku 

l 

wyjściowy dla dalszych produktów. 
Naj.pHniejszą kwestią jest uzyskanie 

z cukll"u środków piorących. Wraz 
z raZJW10jem cywilizacji, na świecie 
prodJUkuj e sdę COII"arz: więcej tziw. de
tergellJtÓ'l'>' i środków pilO!rących . z 
Uus:zc:zów syntetyc:llnych które nQe 
ulegają rozkładowi i k!onsekiwe.ni
nie za.truwają wody naszego globu. 
Jeszcze kilkaset lat takiej gospodarkt 

i życie fauny w raekach i ooeainach 
st.al:oby się niemożliwe. Cuk:i.eir nato
miast byłby suroiwcem niie tylko okclo 
2.5 raiza tańszym, niż tłuszlcze synte
tyczne, aile - oo :z;naczrnde ważrnejsz,e 
- nie oowałby tych fatiaany•ch sk-ut
ków. 

Przy:pu=zia się ró'Wllld.ci, że z cukru 
nożnia by uzyskać tz,w. „1alkJi.ea:y ja
:l1aQne", noo1ające się do powle:kanńa 
W'Tlętrz puszek do konserw. Nie psu
tyby one srnaiku konserwy, a wcho.. 
dząc naiw€t w związek z :z:a~,,,cią 
[>nsrz:kli, nde daiwałyby si7Jkodlilwych 
,o<lczy>nów", oo się obecnde zdarz.a 
przy sitooowann:u powłok syntetycz
nych. 

Trzecia wreszcie domena, w której 
cukier ma kolosalną przyszłość, t<> 

ZlaJS tooowamu e go jako S'U["()'\Vca do 
wyirobu mas pla:styczmycli. Używa
ne dzisiaj plastifikatory sy11tetyczr;e 
nie bez powodów podejrze,wa się <> 
działanie trujące. A przecież plasti>li;: 
staje się coraz częś::iej opakowaniem 
żywności. Gdy zaczniemy go w tym 
zakresie stosować na wielką skalę, 
mogą pojawić się r.Lieprzewidziane 
skutkL 

* * * Cukier. jako się rzekło - -najbar-
dziej masowy dziś produkt chemicz
ny świata. t-0 temat r.iewyczerpany. 
Moglem zeń uszczknąć zaledwie odTobi 
nę. 

JULIAN BRYSZ 
nomic:znych. 
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Nr Dawnych ' I wspomnie n czar 
;,Czytaj" m, i,n. wydał cykl prac lHe·racll:!ch.~ 

Tu ,powstała wielotomowa biblioteka prawa po!-§ 
skiego, stąd wyc:hodzily ukazujące się pod~ 
różnymi pseudO!nimami książka StolaJI"2leWi<:Za,g 26 I 

le miejsca poświęciła Uteratura francus
ka paryskim księgarenkom, a i bukist-0m, 
sprzedającym książki oo bulwairach nad
sekwańskich. Z ja.klim sentymentem mó
wił o nd.ch np. Anatol Framce! 

Gdzież 'naszym łód7lkim przedwojennym księ
gairntom i antykwairnliom do tamtych arl:iratkcyj
nych wspaniałości. Dziś r"iewielu też z nas pa
mięta je jeszcze. Prawie też nikt nie pisał o 
nich. Bodaj tylko Grzegorz Timofiejew w swo
jej książce „Miłość nie zna zmęczenia", W'>P<>
minając dzieciństwo, napomyka również 
z rzewną serdeczriością o właścicielach popu
larnej kiedyś w Lodzi księgarell!k.i, o Percykach. 

Ba<la (St. Chrus'llCZlewskli.ego) i i.nnych. § -----------------------------------

„Było ich pięciu. Wszy-
scy czairrui. i kudłaci.. P<>
dobrui do sieb~e talk, że 
myliłem się, który oj
ciec, który syn. 

Mają swoją historię książki, ale i ma.ją ją lu-§ 
dzie, któl"zy je pisali. Do księgarni „Czytaj"§ 
pięćdziesiąt kilka lat temu przychodzi! m. in.;: 
w towarzystwie Kokorzyckiego - redaktora§ 
„Wolnych Myśli i Wolnych żartów" - szczupły;: 
brunecik z myszką na policzku: młodziutki:: 
wtedy Julian Tuwim, który, (o czym dziś nie§ 
wspomina żaden z jego biografów) pisywał§ 

wówcms frywolne w'.ier--:: 
szykd. do „Wolnycli My-§ 
ś!i". -

Aulio!J.o ;,Kw.liaJf:ów po.J-§ 
skich", który przez cale§ 
życie był za,pail<J<llym bi-= 
bliofiJ.em i pcxszukiwa-§ 
czem · białych kruków"= 
oraiz ~osów wydawn.i-§ 

czyli wszystko dla wszystkich 
Pewna mieszkanka 

Kapsztadu za.żądała roz 
wodu, którego sąd nie 
mógł jej od.mówić, 

W kilka miesięcy 
po ślubie jej mąż wy
szedł z domu, celem 
zakupu okularów i od 
tej pory wszelki słuch 
po nim zaginął. A po
nieważ działo się to 
anno dominl 1914, ko
bieta doszła do wnios
ku, że po 50 latacil 
można już mówić o 

porzuceniu przez mal
żonka ogniska domo
wego. 

* * * Różowa świnka jest 
... Bo maj jest taki uroczy ... 

Przed wojną cala sztu
backa Łódź 2lll:ała drogę 
do Percy-ków. Księga.mila 
mieści.la się w pairte:r<>
wym drewn:iaklu przy 
Piotrkowsltiej i żwirki. 
Już przy wejściu stło
czone gęsito książki m
powiia<lały przebogate 
skarby. Czegóż tam me 

I Te małe I 
I księgarenki czych, spęd:ziJ nJ.ejedną=:---------

przedstawia.na cz.:sto 
jako symbol szczęśela. 

·sprawdził to niedawno 
68-letni chłop rumuń
ski z wioski BusS<l w 
Siedmiogrodzie. Stad
ko prosiąt wtargnęło 
do nie zamkniętej szo
py w Jego gospodar
stwie I zryło gliniane 
klepisko. <My g<1Spo
darz wszedł do szopy 
zauważył na zrytej zie 
ml kilka srebrnych 
monet. zaciekawiony 
zaczął kopać i znalazł 
stary kamienny dzban, 
zawierają.cy ł.950 srebr
nych monet z XVI 
wieku. 

było! Zapach starych druków mieszał się z wo
JJią egzotycznych krajów i śr.'iedzią wieków.„ 
Percykowie byli urodzonymi księgarzami. Znali 
i kochali swój zawód. PoruStZali się tak swo
bodnie wśród wieków i zagadnień, jak we włas
nej ciasnej !księgarence między stosami ksią
żek. Można było prowadzić z a.:imi długie nie
wyczerpane d ysputy". 

Prócz tej, była równ:ież księgarnia Al. Strau
cha (który później prowadził Filharmonię), 
Krokockiego, Mitlera, Francuza,. Slomniokiego, 
Lipowskiego, Antkowskiego, Erdma'lla, większa 
wydawr.:icza Neumillera i inne. Wojna n.ie o~ 
częd'Zila ich wlaści.cLeli: wielu z nńch zigilnęllo ja
ko otiairy hitlerowsk!Lego bairba.reyńsbwa 

Ze stiacych wyd;aiwrniczych k:sięgaimi. pr7ledwo
jennych pozostał tylko na 'Placu „Czytaj", pro
wadzony przez nestora księgarzy łódzikich - 78-
letniego Kazimierza Pawlaka. 

Księgarr.'i·a „Czytaj" poW\5tala w irdku 1916, 
założona przez Towarzystwo Szerzer..'.ia OśwJaty. 
Niedługo potem przejął ją ipan Pawlak. 
Księgarnia, a rnczej księgarenka, jest dziś 

gzara, ale i ona miała lciedyś chwile świetności 
- i ona również irzucila ~a ryriek wydawniczy 
niejedną wartościową pozycję. 

chwilę na SZJperamńu w: 
ksiięgOZJbiorze pama. Pa-§ 
w laika. :: 

Przez cały ten c::oo.s§ 
moWl.my racziej o m<lfych§ 

księgair:nńaJC.'h i rn.alych antykwairtruiiach, Łódź:; 
jednak w owym czasie miała irównież kilka wiel-:: 
kich księga.mi . .Ale nie było to miasto przyjaz- § 
ne dla ksi;:iżki. Nie powiodło się więc a'nI Arcito§ 
wi, ani wielkiej firmie Gebethrier i Wolf, ani=: 
też Fiszerowi, który sprzeda! wreszcie swoją fi-I'-§ 
mę Geipeltównńe: dzń.ś w loklalu tym mileści się;: 
popularny „Pegaz". E 

A ja•k jest obecnie? W związku ze świętem;: 
Drui Ośw1alty, Ksi.ążkli i Prasy, w pBII"U. bodaj § 
Jowacll pr:zyP<Jlffindjmy sobtiie o tej Ilt()IWej ;: 
pr.aiwdzń.e. §l 

Sam ·„Dom Książki" irozrzucil 'PO naszym: 
mieście - w ceribrum i w 1nowo powstających<>-§ 
siedJa.ch - 38 placówek, i to nie byle jakicll:S 
przewazme w nowoczesnych lokalach, estetycz-§ 
nie urządzonych, zapełnionych książkami,=: 
wśród których „uwija''- •się 250 fachowych księ-§ 
garzy. :: 

Z malycłi, ciasnych. mrocznych prreważnie§ 
i zalkom1pirowanych !księgarenek, wyszła 'książka: 
w szeroki świat, przynosząc nam ;radość,§ 
bogacąc: naszą wiedzę, kształtując światopo-§ 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

,,.PANORAMA OGLOS,ILA ANKIETĘ-DYSKUSJĘ 

- Powiedz przynajmniej 
gdzie jesł ta piwnica.„ 

DLA KOBIET, POD NAZWĄ „DZIEŃ, JAK CO DZIEN" + OPISZCIE SWOJ DZIEŃ POWSZEDNI, + PODAJC~'!: WARUNltl SWEGO ŻYCIA, + PRZEDSTAWCIE SWE TRUDNOSCl l KLOPOTY 
W DOMU l PRACY, + WSKAZUJCIE CO I JAKĄ DROGĄ NALEZALOBY 
ZMIENIC LUB POPRĄWIC, ABY UCZYNIC WASZ 
DZIEN POWSZEDNI LEPSZYM I LATWIEJSZYM. 

Najlepsze wypowiedzi będziemy drukować na lamach 
;..Panora.niy„ • 
Na życzenie gwarantu:Jemy anonlmowośó. 

Studenci 
szkół 

plastycznych 

po 1 roku 

po 2 rGku 

po 3 roku 

po 4 roku 

po dyplomie 

* * * W Mediolanie policja 
dłuższy czas poszuki
wała włamywacza, któ . 
ry nic z mie&Zkań nie 
zabierał, a \vręcz prze
ciwnie pozostawiał w 
nich tomik poez.ii. To 
naprowadziło policję 
na ślad mało znanego 

- ••• !!! 
poety, który tą drogą -----------------------chciał spopularyzować 
swoje wiersze. 

* * * . ;,Jeśli ludność §wiata 
wzrastać będzie w 
obecnym tempie, to w 
roku 2260 dla każdego 
będzie akurat tyle 
miejsca; (włączywszy 
w to nawet szczyty 
górskie), aby mógł sta 
nąć w postawie pi<0.no
wej, Należy temu w 
jakiś sposób zapo
biec". Złożywszy taką 
deklarację pastor Sin
clair snow z B<>gnor 
Regls w Anglii zap·ro
ponowal, by dodatki 
rodzinne byly przyzna 
wane tylko na dwoje 
pierwszych dzieci, na
tomiast począWISZy od 
trzeciego, rodzice po
winni płacić„. ka.ry. 

* * * W stolicy Kenii Nai-
robi place do gry w 
golfa sąsiadu.ią z wy
biegiem dla lwów miej 
seowego ·ZOO. Na ogrp 
dzeniu wybiegu wlsi 
takie ostrzeżenie: 

padlm.eh (już jako 
teść) rezel"Wtlje l!iobie 
jem.cze korzyści ma
teriAJ:ne z wydania za 
mąż w'nuczek. 

:* * * 
Przeprowadzolna w 

NRF ankieta pt, „o 
czym marzą kobiety 
na wiosnę", dala cie
kawe wyniki, Dwudzle 
sboletnie pragną ko
chać i być kochane, 
trzydziestoletnie - spra 
wić nowe meble i stro 
je, czterdz-iestoletnle -
zgubić nadmierną tu
szę i wygładzić zmarsz 

czki, pię6dziesięcioletnie 
są tak zajęte praeą i 
wychowywaniem nie
sfornych wnucząt, że 
nie mają czasu na ma 
rzenia., a sześćdziesięcio 
letnie prag114, by prze 
Stalo „lamać" w k;rzy
żu i ;,strzykać" w koś 
da.eh. Starsze kobiety 
nie braly udziału w 
anklecte. I 

z anegdotami 
Pewien mbody aktor 

prosił Bernarda Shawa 
o list polecają,cy oo 
dyirek!to!ra teatru. Zna
kOIIIl:ity p1= Chętnie 
spel!Ili1 jego życzenie, 
pisząc: 1,PoJ.ooaan panu. 
najg<o<ręcEU aktara X. 
Gra Hamleta, Shyloo!k.a, 
Cerzaira,,i n.a :flecie 
i na btla:rdJz:!e. To 
ostaitnle wypada mu 
n.adlba!OOzl.eJ '.!. 

pi~że~~;~e~:gł::- ~-----------------------cl mniejszej jak trzy 
metry od Iwa, radzimy 
tej pl1ki nie używać 
do d:als7.eJ gry", 

* * * W środkowym f po-
łudniowym Kamerunie 
oraz w Senegalu wyso 
kość okupu za żonę 
wynosi od stu do 
dwustu pięćdziesięciu 
franków. Je:l;ell jakiś 
oj-ciec miał szczęście 
spłodzić trzy lub czte
ry córki, nie ma po
dobno potrzeby toosz

·czyć się o swoje utrzy 
man.te. W wielu wy-

lłllłlllllllłlllllllllłllllllllllllllllllllllRllDllDllllHIHlfflHllllllllHIDlll 

e W USA trwają prace nad konstrukcją 
sztucznego oka, które ma. być umies:zcrmie 
na meteorologicznych satelitach Ziem.i, prze
znaczonych do obserwowania bur.aganów. 
Owe sztuczne oko ma nie tylko widzieć, lecz 
również rorz;różniać kształty - sześciany, elip
soidy, kule, koła itp. Na kaixly z tych ksztal
tów „mózg" oka ma reagować inaczej i spo
strzeżone formacje przed.huraganowe przeka
zywać na Ziemię za pomocą specjalnych na
dajników. ,,Myślące oko" usprawniłoby 
i przyśpieszyło dział.anie międzynarodowego 
systemu alannowego w tym zakresie. 

Jest kilka minut po godzinie szóstej. Mogę 
jes7JCZe trochę poleżeć i przebiec myślą zaplano
wany poprzed.nieg•o dnia tok lekcji. Są to cenne 
minuty domowej ciszy, bo Już od 6.30 zacznie 
się krzątanina. 

łr POWIESC „DZIENNIKA'' & POWIESC „DZIENNIKA'' ..f:.r POWIESC „DZIENNIKA'' ..f:.r POWIESC „DZIENNIKA" łr POWIESC 

W szkole jest r<Y.i;nie. Są wzloty f upadki, Kta
sy raz są zaiinteresowane i właściwie reagują, 
Innym razem są nieuważne, rozproszone myślo
wo~ A człowiek na te kilka godzin musi stać 
się aktorem, chociaż szkoły aktorskiej nie koń
czył, musi stać się artystą z prawdziwego · wa
rzenia. Musi przeżywać to, co chce, by klasa -
„widownia" przeżywaJa. Musi grać bezbłędnie, 
bo niedor<ISty „widz" jest wrażliwy, mybko poj
mie, gdzie prawda, gdzie fam i zwykłe zgry
wa.nie się. 

Srezęśllwym zbiegiem oko!Wzllo§c:I, wszyscy 
mamy obiad w szkole - w mieJseu pracy. Do 
domu nierzadko powracam ze stertą zeszytów 
d ·o spraWldzenia i poprawienia. O piętn.astej prze
ważnie już wszyscy jesteśmy w domu (jeżeli 
nie ma jakiegoś zebrania czy jakichś zadat\ spo
łecznych). Wtedy wspólnie sprzątamy, robimy 
zakupy. Ja przeważnie wówczas ceruję, prasuję 
-lub robię przepierkę. 

Po zrobieniu porządków dziecl idą na podwór
ko bawić się. Mają już wtedy lekcje częściowo 
odrobione w świetlicy szkolnej, najmłodsze prze
ważnie wszystkie lekc,ie 7.dąży odrobić w szkole. 
Starsze wcześniej wra.cają z podwórza 1 ko:6ezą 
odrabia.nie Jek-cji, a my przygotoW\Jjemy się do 
jutrzejszej pracy. Jest wtedy względna cisza w 
domu. Około dziewiętnastej kolacja. To naj
przyjemniejsza pora dnia powszedniego. Nili ma 
wte<ly pośpiechu. Dzielimy się wrażenia.ml. snu
jemy plany i marzenia, żartu.jemy. O dwudzie
stej trzydzieści dzieci idą spać do swego pokoju, 
a my w miarę potrzeby pracujemy nadal lub 
czyta.my, rozmawiamy czy lduemy na spaieer. 
Około godz. 23 zasypiam. 

A teraz wnioski: 

Kobieta nie będzie przemęcrona. i życie jej 
będzie łatwiejsze, jeżeli: 

1) wszyscy domownky będ4 jej pomagali w pra• 
cy w miarę sil i motMwoścl; 

2) zostanie rozszerzona sieć stołówek 7Al sm.acz
nyml, pelnowa.rtościowymi i tanimi obiadami; 

3) rozszerzy się usługi> które będą tanie i so
Udne; 

4) wszystkie świetlice szkolne będą prowadzo
ne na należytym poziomie (zwięk8zyć personel); 

5) mtejsoo pracy kobiety będzie blllllikie miejsca 
zamie80\k.ainia (kłopoty komunika.cy jne, strata 
czasi1); 

6) waT'lll1ki mieszkaniowe będą przynajmniej 
dostateczne. 

ANŃA LESNIEWSKA 
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Bohdan Arct l95J 

- Zaroga obozów? - spytał Maruwck. 
Tommy wzruszy! ramionami. 
- Nie jestem wszechwiedzący - burknąl 

wciągając kOIS'ZUlę i dopinając sprząc:ziki ze
gairka i kompasu. - O ile wiem, męski.ego 
obozu phlnuje kilkudziesięciu żołnierzy, żeń
skiego kilkunastu. 

- Doklad.nie? 
- Nie wiem. 
Mannock podniósł się ostrożn~e. 
- Idziemy do obooów. Musimy się tam 

rozejrzeć. 
- Ryzykowna zabawa - stwtierdzil obojęt

llli.e „Tiger". 
- Ws'Zystko jest tutaj ryzyk<l'Wile - r<YZr 

gniewał się Mannock. - Prowadź, Tommy! 
Do oboro jeńców dotarli tuż przed zmi.erz

chem. Wiodła tam z Tarakuk dosyć szeroka. 
aJe nie brukowana droga, wijąca się zygza
kowato najpierw pomiędzy ryżawymi pola
mi, potem prowadziła do kokosowego lasu 
i dalej w gęstą dżunglę, a wreszcie na 
obszerną polanę. Zwiadowcy, posuwający się 
gąS?..czem równolegle do drogi, przystanęli 
na skraju dżungli i iustrowali teren. Tym ra
zem pO!rzucono myśl wystania Tommy'ego na 
dokładniejsze rOl1lPQZJlanie; byłoby to zbyt 
l ekkomyślne, jalro że dokoła obOZJów nie wi
dać bylo żadnego Jawajczyka i obecność 
Tommy'ego wydawałaby się wielce podej
rzana. 

Na polat!l.ie, w dwóch niewielkich „klat
kach" ogrodzonych drutem kolczas•tym, gnneź
dziły się sebki ludzkich postaci, siedzących 
lub leżących na gołej ziemi pod otwartym 
niebem. Widok był tak znajomy, że Peter 
mimo woli zacisnął pięścL Przypomniał so
bie sceny z Pasir Pandziang, przed oczarm 

przesunęła mu się pootać ka.pitana. Teruci wy
wijającego szablą. Teiraz nie miaJ już wątpli
wości. Tutaj trzeba było przyjść! Beiz pomo
cy z zewnątrz los zamkniętych za drutami 
ludzi byłby przypii;iczętowainy. Pomocy zaś 
udzielić mógł tylko oddz.iałek Mannocka i on. 
Peter Sha!l1non, wesipó! :ze swymi przyja
ciółmi. 

Nieco z bokJU, o k:ilka<!zies,iąt mebrów od 
ogrodizenia lewego oboizu, stały trzy drew
niaine baraki, należące do japońskiej zalog.L 
Jaki byl jej stan, jakim dysponowała uzbro
jeniem - tego ZWiadowcy nie zdolaili sflw:ier
dzić. Pomiędzy barakami kręcili się żołnie
rze, wychodzili lub wchodzili do wnęirza. 
z komina niewielkiej szopki - obozowej 
kuchn:i - unosiło się pasemko dymu. W na
rożnikach obu „klatek", na bambusowych 
platformach, tkwili strażnicy uzbrojeni - jak 
stwierdził bystrooki lotnik - ' w automatycz
ne pistolety. Przed bramami przechadzali się 
wartownicy, dokoła polany krążyły patrole. 
caJość była dobrze strzeżona i zaibez.:pieczona 
przed jakimkolwiek napadem. 

- Cholemie paskudna sprawa - wesichnąl 
Mannock po długotrwalym milczeniu. - Hm, 
obejrzymy to z drugiej sbrony. Jarzrlal 

Wykonali srz.erokie półkole, znaileźli się po 
przeciwJegłej stronie polany, w pobli:żJu ja
pońskich baraków. Przyczołgali sii.ę na sam 
skraj dżungli, powoli wysunęli głowy. 

- Co teraz? - szepnął Tanneir. 
Mannock uciszył go ruchem dł<md., 
- Cierpliwości, Geoff, 
Minęło pięć minut, dziesięć, piętnaście 

Słońce stoczyło się za wysmukłe korony ko
kosów i gumaw~ów, ukryło się pod hory
zontem. &iemnialo się szybko, na platfor
mach i przed barakami rozbłysły elektrycz
ne światła. W męskiej „klatce" powstało 
niezwykłe poruszenie, rozległy się podnieco
ne głosy, a potem kilka karabinowych wy
strzałów, po których jakiś mężczyzna :aanióst 
się nieludzkim, przerażającym rykiem, stop
niowo przechodzącym w jęk i rzężenie. 
Z drugiej „kla1ki" doszły gluche odgłooy pa
łek, p17..cjmujące wycie i zawodzenie kobie
ce. 

- Wiecrorny apel - szepnął 2idławionym 
głosem Peter. 

- Bloody bastardtS ! - wairiknął Geoffrey 
przez zęby. 

Mannock uciszył ich gniewnym gestem. Le-

żal ciągle bez ruchu, wpatrywał się w ja
pońs<kie baTa!lcl. Wrestreie drgnął, ukradkiem 
wysunął się jeszcze dalej z gą=u. Pomię
dzy barakami za,p.anowala krzątanina, po 
chwili rozległy się chxa.pliwe dźwięk.i trąbki. 

- Na to czekałem! 
.ŻoJnjerze wybiegali z pomie$ZJCZeń, usta

wiali się na placyk.u przed barakami w rów
nym dwuszeregu. W świetle jaskrawych 
lamp, zaiwies:ronych wysoko na bambusowych 
drągach, widoczni byli jak n.a dłoni. 

- Licz, Shannon! Licz s'flaranmiel - rozka
zał Mannock. 

Dopiero .teraz Peter z.:rozumial, na oo cze
ka! przebiegły partyzant. W czasie wieczor
nej zbiórki można było bez ry:z.yka przeko
nać się o ilości ludzi załogi. Lotmdk wytężal 
oczy. . 

- Dwudziestu czterech stwierdzil Po 
chwili. 

- Oraz ośmiu na platfannach, czterech 
przed bramami i sześciu na pat.rolach - do
dal z matematyczną ścisłością Mannock. -
Razem czterdziestu dwóch oraz dowódca. 
Czterdziestu trzech, jeżeli w bairakach nie 
siedzą jacyś chorzy - wargi jego poruszały 
się niemal bezgłośnie, ale Shannon i Tanner 
s·łyS'Zeli go doskona.Ie. - Dobrze, wystarczy, 
wracamy. 

·„Sprawa jasna - pomyślal Peter. - Sy
tuacja beznadziejna. Niewątpliwie Mannock 
zrezygnowal z ~taku. Siły niby równe tloś
ciowo, aJe tamci na pewno mają odpowied
nie uzbrojenie, w razie czego zaalarmują gar
niZOITT. w Tarakuk, nie dadzą się zaskoczyć" -
na myśl, że trzeba pozostawić jeńców ich 
własnerm~ .losOWi, opadła go bezsilna złość 
i ruena~śc. do wrogów. 
Cofnęh się w dżunglę. Bylo już zupełnie 

ciemno i poruszanie się w nierzmanyrn tere
nie sprawiało poważne trudności, Gdy zwia
dowcy oddaJili się od obozu na tyle, iż bez 
obawy mogli porozumiewać się półgłooem, 
Tanner chwycił Mannock.a za ramię. 

- Musimy gdzieś się ułOŻYĆ; Pa!Ul. W no
cy nie trafimy do swoich. 

Partyzant 7..amruczał coś, a potem powie
dział głośniej: 

- Za dwie godziny będziemy w oddziale. 
- Jakim cudem? By Jove, ciemno jak w 

piekle. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 



WYBITNY FILOLOG 
czeski 
GOŚCIEM ŁODZI 

We wto~k, 19 maja br. Unl.
wersytet Lódzlti gościć będzie 
wybitnego uczonego z Czeeho
l!lłowacJi - prof. dr Karela 
Krejćiego, który reprezento
wał Unlwersytet. im. Karola 
w Pradze na lnaugura.eji ob
chodów GOO-lecia. UJ. 

Z okaztl larl~ta l..udoUJequ 

* ·Honorowe . O~znak! Mia~ta lodzi dla zasłużonych : ;i~;;;;ie: ZABAWY * Uroczystosc1 w Jozefowte · w KiermuszeWWycieczki 
Wooora.j, z okiarzjii. Swięta z Bałut, St~fain WySZ'kowskl :eydlum DRN - M. Indel.a.k, 

Ludowego, ~ d:l.liiaila<z ZSL z Górnej. kltóry wygł<Jl9il irefel".a.t <lltla-
Prez. RN m. Lodrz:i. mgr E. wJający historie walk ch.ło-

Jeśli tyl!ko pogoda clrz;iś do
piS'!Je, będzie można spędzić 
przyjemruLe niiedrzJLelę. Trady
cyjne festyny ZWii.ą"Mltle 7Je 
Swiętem Ludowym, polącz<>
nie z zabawamd na wolnym 
powJetrzu i występami ~tys
tów, odbędą ~ w ti.7.ech 
pullJktach m:ilasta: dla. Ba.łut od 
godz. 14,30 przy ul. Zgi.erSk!iej 
na RadlogOSZJCZU, dla Polesia. 
na Retlci.Tlli od godz. 15 i dla. 
Wicbewa od godz. 14 W p&l'kU 
na Si.k.awLe. W r=ie niepo
gody imp:r.eey t.e przen:i,esdone 
będą do świietl:ic kóleik rolnli
cz:ych. 

Ka.źmłerma.11; w obecnośoi pre- • * • pów polskti.cll o ~enie 
7leS<a MK ZSL mgr s. sta.masz.... społ€1CZ!1Je i nairodicY.ve oraz 

Prof. Krejćl wygłosi o godz. 
tz.u w aall Katedry Teorii 
Literatury Ul. przy ul. Matej
ki 3&, odezyt na t.emat: „Poe
zja beroil«>mlezn.a u Słowia.n". 

ka. dok.on.al dekaracj!i. drzii.ala- U:roazys1iośoi $więta LudQ- zawierający parównJalndie dwu 
ozy PZPR ZSL i kółek rol- wego w dJZJiel.nicy Górml . od- dlW'l.l~eai: nUniJon,ego i 
nliccych. W u~d!u 9ZJCZ10gól- byly się w soOOtę w sali ki- mi.ędzywQjerui.ego. 
nycil zasług dla :t'OO'lWQjltl mias oo. „Lą~ć" w J óz;efowje. 
ta wyTóżruiem zooma;J.i: Sabina. W21ięli w :nJich udzli.:a.t praed-

tgpO_IQDI 
Gt7.egm'CZ)'k - ~ ZSL. staiwiciele kólek rolndJceych z 
ze Stoków, Konstainty Król - terenu dzi,ebticy. W pr~
prezes kół!kia roln:iczJego, Adam di,um alkadem.id. zaisiedli m. 
Modranka - pr€1ZieS k!01a ZSL in.: prezes MK ZSL - mgr 
i kółka ro1Jnliiazego z Jędirzejo- S. Staniasrek, kierownik Biu
wa, Władysław Pa.furka - se-· ra. d/s Rolnictwa Pl'7Y KL 
klretalra MK ZSL, Wacia.w PZPR - K. Wiśniewski, przed 
Tl"Ltlslrowskii - pr-ezas kółka sta.wiciel CK ZSL - E. Re-

Dziś zachmurnenie umiarko
warn.e. Staba możliwość prze
~ demic:zu. TempeMW<ra 
mimmaln& O'lc. +. io, ma;k.symal
na. Ok. + lA)O • I 

rolrtiOZJegQ z Józiefowa, Grze- da., sekretarz KD PZPR - J. 
gon; Wlazło - ~ PZPR Gro~ki i sekreta= Pre-

1n11111111m1mnnnuunnmmmnumm11u111111m1m1111RH10111D111U1m1m1DU11nmUH11111111nummm11n11111• 
W,U;Ng TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 07 
Pognt. Jł.a.tunko- Oli 
Straż Pożarna os 
Kom.. MO m. l.Odzł 292-22 
Inform. kolejowa 581·11 
Inform. &etefonlczna 03 

CO! 9rlrie!KlEDV. 
Pa;blank.ka 5'3; Piotir

koW\Slka w, Tuwllma. 59, 
ZJ.elona 28, L:ittna.l'loW'Skie 
g:> 37, Rzgowska 147, Pl. 
Wolności 2. 

DY~RY SZPrrALI 

TEATRY glonie l.Jodzi w latach 1 MAJA (Kilińskiego 1711) Szpital lm. H. Wolf 
1964-1980" „Tygry&y na. pokładzie" przyjmu·Je chore ginelko-

TJ!lATB POWS~ECHNY G<>dz. ui w Klwbie Ko od I.alt 7 (radz.) g . 14 logiC"Z!llie rodzące z 
(Obr. ~adu nr 21) biet (Andrzeja Struga l) „Chleb. miłość i.„" (pa d'Zie]njcy Bałuty 1 Porad 
g. 15.~ „Romeo t Ju- od.czyt nt. „O twórczości nora.ma) od Lat 18 (w1.) ni Rejonowej nir 10 z 
Ua". g. 19.3-0 „Szkoła lódz'kich literatów w gocrz 1li IB 20 
obmowy"; 18.5. nie- okresie XX-..lecia." wY- 18.5. 

0

..Chleb; mllość f..," :li';= ~~w i:;~1~ 
CZY'IJlil.Y głosi Jan Koprowski. godlZ. l6, lB; 2i> ,K" przy ul Przybysrrew 

TEATR NOWY (WillcitO'W GodlZ. 18 w z..DK ('l1raiu ŚJn~-o i Ci~kowskiego 
skiego 15) g , 15.30., gutt.a 18) red. J. Binder Mt.ODA GWARDIA (Zie· Szpital Im H J~ 
19.16 ,.Marie IOetobre"; wy,glosi od.crzyt n.t. ,W<>- lona 2) .,.Peebowlec na pn:yjmu,J~ eh.o.re gine 
11.5. nieczynny .!tól aitmooofery p.roĆesów preril" od lat lr2 (USA) kologicznie 1 rodzące z 

MALA SALA (Zachodnia hi~lerowsklch }IJldobój- god'Z. 10; 12, lł „Ko- d'Zlel<nicy Sródmieścle o-
83) ff, 20 „Garić pia- ców". Wsitęp wolny. ntee naszego świata" r~ z dll.ielnlcy Góm.a 
sku"1 11.s. nieczynn.a Godi'Z 18 30 w LD'K (panoram.a) od lat I.li P 00 i K" I 

TEATR JARACZA (,Ja:ra:- ('11ra~1'ta .18) Gfil'alld Co- (pol.) god.'Z. 16, 19 ~~n 6~ ~. • u • 
cza ZI) g. 19 ,.Nagi ni-0 wyigtooi odczyt nt 18•5• ,,Pechow.lec na pre Szpital im. dr M Ma
kró!"; 18.5. g. 15 „~ ·„WOOiny czas u FrMMru~ rii" godz, rn. 12, 14, 16, dllrlOwlc.<a _ przi.JmuJe 
J>Ul4Ylll i "'os JIU67JCZY • zów". WSlt!l;I> woJ.ny. 16, :Iii chore ginekotog:icznie i 
~,';'zapr zen.ie ci.o Godz. 19 w KlUJbie Na.- MUZA (Pabianicka • 1'13) r<JdrLące z dzielnicy Po-

OPl!l&E'I"J[A (P!otTkoW'6lca UJCZycielmkilrn (Pjotrkow- „Skradzione płany" od lesie i Rejon<>Wej Porad 
M:I) g 19,i5 „Piaaznlk '"ka. 137-+139) ~ R. Ka= J.:a,t i.a (ang.) godz. 14 ni nir 11 1 12 " <lx!elnl-
~lu" ma:reik wyglosl odcrzyt nt. ,Ubł-a.n.ie prawie nowe" cy Wid2ew orarz: 'Z ctziel-

~I 1 ni~ .,PrzeS?Jlość 1 zabytki Lo (pa.nocama) od lat 16 nicy Górna. Poradni .,K" 
~Ta PINOKIO (KOl(>er drzl''. Wstęp wo'11ny. (pol.) g0<!2. l6 ;,Kr'Zyk ul. Rud'Zka. J3. 

n.Hca IS) • 12, 17.30 -- str~hu" od l:a.t l6 (aing.) Chirurgia Połudnłe -
._,_,Ag _,„, i Gę- K I N A godz. 1.8. w S1JPital lm .. dt" Pl.Togowa, 

,.owi·-, „~ LO 1 18.5. „Ubranfe prawie u.!. Wóle7..anska. 195. I 
gOt'elr."; 18.5. nieczynny PO NIA„ ;.La.ta l\AlY nowe" go.cl!Z. l6, ,,Krzyk Cblt"llrgla Północ-~! 

TEATR AJl.LEKIN (Wól- profNOr od lat 9 straclm" godrz 18 20 ta1l Lm. Biegańskiego, ·Ul. 
~ir: ~będ~e·~J.; 15 ł~St.f.ao~~ 10, llUO., ODRA (Pl°2ędza.in1~a 68) Knlarziewicza l-5. 
i8 5 g in 30 j w. 18.5. jall; wy~ „BaJkl" g.od.'z!na 13 - Laryngologia: S2lJ). :Im. TEATa 7.11 ·(Tra.i.au~ 1) WISLA - „etc.by wspól- i,Skąpa.nl w og-nlu" od Bairlicklego, u~. Kopoiń-

19 .Ul „Odjazd &.55" nik" od lat 16 (;mg.) at 12 (poi.) godz. 15, sklego 22. 
fś.s. ju: wyiż,ed godz. 10, 12.00, is. 17.30, 117, 19; 1s.5. laik wyżej Okulistyka: SQ:pltal lm. 

OP!r.BA rr. Nowy) g . 2-0; 18.5. jak wyż.ej (be'Z ipocan.'k:u) g, 17, 19 N. Bal!'bcklego, ul. Kop-
10.34 ;,Ver'bum nobile", WOLNOSC - „Tajemni- clń~ego 2fl:. 

coppelia." ; 11.5. g, 19 ce Paryża" (paJ11orama) OKA (Tuwlima 34) ,,Klub Chirurgia i Iaryngologla 
:;uai ~" - oo lat t4 (fr,-wl.) godz. kawalerów'' (pol.) oo d'Zlecięca: S'Zpit<_il im. Kar 

10. 12.3~. 15. 17.30, 20 ~: i~· 5 g~~~~°.; 
17·

45 C'Z~:ira15• ul. Armil Czerwo-
WYSTA.WY 18.5. jak WYŻA!li • • • ne:i • 

BWA (P!otlr'kow.ska 100) ZACHĘTA Wojna PIONIER (Framc:!s:zkańska Chirurgia. lrllC'Zęlmwo-
Wysta,wa rY'liurucu He- tr<>jańska" (pan~r.) od 31) „Przygody Tomka twarzo.wa: Szp. im: B~
lenY f{otl.lcl<1ej. C:eyn- lat 12 (wl.) g. I.O, 12.3-0, Sawyera" od lat 10 11cki:go, ui. K~ińslkie-
na od gooz. !c.-.18. 16, 17.30, 20; lJl.5. jak (USA) godu.. 10; 12 „Sla goT kS k I IA· „_ i 

l\UędzyzakładO'WY lJoDI WY"-""l ł>a płeć" od J.M 18 . 0 Y 0 og • ~..... m. 
KU!łUrY Włókniarzy (Ul. STYLOWY ~ LETNIE - (fr.anc.) godz. H. 16, 18 B1egań&kiego, ul. Kni.a-
Plotrkowska 262) Wy- „Dwa złote colty" (,pa- 20; 18•5• Jale wyre:! -z1ewicza. 1-5. 
staw& malarstwa t gra no.rama) od lat 16 18.5. 

I.i eo<lzlen (USA) god:z. 20 (kino .POKóJ „ (Ka'Zl~rza li) Chirurgia Południe -
ftk c:zy nna - czynine tyliko w dnJi. po- „B!'-}k.i giodrLma ~1 S-cpiita~ im. N. Bairlick!e-
sli~ g~T<i~rl!Fna godne) „Piękna młynarka. (.pa go, UJ!. KcfP'Cińskiego 2.2. 

l.'rP (A. struga 2.) wy- 18 5 j~k wyżej IllOlrama) od laJt !6 (Wl.) Chirurgia Północ - S!'lą)i 
stawa pt. „XX•lecie TATRY-LETNIE - ;..Te- godz. 15·45· 18· 20·15• ta.l im. Ball"lickiego, ul. 

resa. ])eSqeyroux" <><I 18·5· „Transport " raju" Kopcińsk!e.g.o 22. 
PRL VI fotc«ra.tli'' czyn lat 16 (f.raru:.) godrr.. 2() od lat 16 (cze&'ki.ej) g. i,aryngologia.: SZJ;>. Im. !:: ~ w godz. (kino czynne tylko w 18, 18• 20 dr Pirogowa, ~l. Wólm.ań 

dni pogo.dlne) POPULARNE (Ogirooowa ska 195. * * * 18.5. jak wy±~ 18) „Drugi tor" (NRD) Okulistyka.: S-zplita! Im. 

=~n!a:;:: A~:!!c~!1~tr~~~~„ ~~ ?f.30~19 .~: gm: 1~ ~~w!<>'i~hera, ut, Mllio-
"" noram.a) od 1aJt 16 CZY1!1I1e Chirurgia ł laryngologia 

ska 6-dO) c:eyJl!Ile "" g. (USA) god2. 10, lZ.30, dziecięca: ~!tal Im. Ko· 
9-lł. * * * 15, 17.30, 20 POLE'.'IE (F<l':rM.lskieJ 37) nopnicldej, Sporna 36-50. „ Pl Nie· 18.5. Jak "\.1.-Yż.ed „BaJki" g_od.z1na 14 - Chirurgia sr.r.c"Zękowo-

CYRK „GRYF ( · CZAJKA (Plonowa n'!" 18) ,,Lot kapitana Loya" twarzowa: S?.p. lm. Bar-
J)odlleglollCl~ g.

1
,!J• 19 ~ „Ba.j'ki" godzina H (NRD) od lat l6, gOOn:. 1ick1ego, ul. Ko·pclńslde-

!Prłlm}era. m ,._.zyin.airo „Cale złoto świata" 15. 1!1, 19; 18.5. Jak wy a 0 22. 
dowy pr{)gram (franc.) od J.ait 14, go<lrz. i.ej (beZ pocainku) g. 

0 

To.ksykologia: ! Central 
U.5. c. IM 15, 17. 19; 18.5. niec:zyn 17, 19 ny S'Zpita•l Kliniczny 

MUZEA ne U.OMA ('.Rzg'OIW'slka IM) WAM.- Zeromskiego 113. 
DKM (Nawrot ""' ;-Po- n.ad Noona pomoc lekarska MUZEUM SZTUKI (Więc i ·k -·i · „Burza stepem" . 

k~--··•ego 36) ---~a- odw ernl t' !"Pań" (fr.""l'J'l.) (pa.nar.a.ma) od lat 16 przy1mu1e zgWsrz;en1a te-lll 
~W""-' w3~· a ~. BOd'Z. 18, ;,Via j ! fMnc) g~- lefonkznle w god!Z. 

wa .,Diada 1 Odyseja Margutta" (W!.) od lat < :ug.-w .- •ą 1 """'· do 5 na nrtele'fon-u łH·« 
w Uui;tracJach Wa<Sa- 18. g<:<!z. Ul, 20. lO, ~.3-0. 15• 7·30.> 20 Nocna pomoc plelęg-
wa Borowskiego•• czyn 18.5. „Dwa :tebra Ada· 18·5· Jiak wy2ej • nlarska db m. Łodzi -
n.a godz. 1-1.6; 18.5. ma" (poi.) Od lat 16, so.rusz (Platowcowa 6) AJ. Ko§c!u'!l'Zki 48. tel. 
nieerzyinnie . goda:. 16, Ul, 20 „Czarny monokl" Od 324--09 od l!odz. 19 do 4. 

MUZZUM ARCHEOLOGI· DWORCOWE CDw. Kaili- lat 1.6 (franc.), gOdz. Swlą.teczna pomoc le-
cZNE 1 ETNOGRAFI- ski) „Genet"ał Walter" 15 . 17, 19; 18.5. „R.ozwo karska - udziela pO'Tn<r 
CZNE cPI. Woln~ 14) „~wny przypadek"'. dów nie będ'Zie" od lat cy w godz. 1-17. Swią-
Wyst.awa: ,,Z!emla lę- „Pies kłdnaper", w Hi (poi.) god'Z. 17, 19 tecr.na. pomoc pielęgniar-
ezycka i 91.eradzlta W minutę pamięci" g.ód,,.. ska wy'kcmUJje za,bJegi w 
'l'~lącleclu Państwa Pol 1-0, 111,. 12, 13, 14. 15, 16, STOKI (Z)>oc"Jle) - „Ko- goo.z. 8-17. Należy 'Zgla-

"kieio" g. 10-17; 18.5. 17, 18, JO, 20. al nik polny" od lat 12 szać się: Sróodmieścle -
n;ec:zynne 18.5. Jak wyżej (rad'Z,) godz. 15.30 „KU- ul. Pl<:itirkowska UJ2, tel. 

MU:z;Ęl)M HISTORll RU- ENERGETYK (Al. Poli- maty" od lat 18 (franc.) 271-00. Widzew u11. 
CHU REWOLUCYJNEGO techniki 17) „Trzy śwla godrz:. 17.30, 20 S-zpita1lna 6.- tel. 2171-70, 
(Od.a.ńsk& 13) g. 10-17. ty Gultwera." (USA), 18.5. Jl8k wyżej Górna - ul. Le=niC7..a 6, 'I 

MUZEUM Wł.OKIENNI• od lat IQ, S'Odrz. 15 STYLOWY - STUDYJNE tel. 4:ifl-7·0. Polesie - UL 
CTWA (Piotrkowska 282) „Julio. jestel C7.anJją. (Ęlliń!llkiego 123) "GI- 1 M~da 41.!,- tel. :ł-05-93, 
W)'WtalWYI .,Tka.ftlna 1>0! ca" (austr.) od I.at 16, gl" (panor.) o<l la.t 16, Bailuty - poonoc le!kl!lir-

' ska w zbiorach mu- g.odrz. 17, 19 (USA) g. 13.30, 15.45, ska u1. z. Paca111ow-
2ell!T1l"• „z ch:ieJ6w wló GDYNIA (Tuwima n-r 2) 18, 20.15; 18.5. „w 80 slkiel 3. tel. 541-!J.6, pie-
klennkltw• tód'Lk:lego" „GwdaOO& szeryfa" Od dni dookoła świata" (pa lęgn.iall\Ska, ul. Snycer-
czynne g. 10-17. Ja,t 12 (USA) godz • . 10, n.ornma) od lat 12 ska. 1-6, tel. 538-76. 
Jl.5. nieczynne. 12.3-0, l5. l'l.30, 20 (USA) (do 214.V. l9&!l r.) 

18.5. Jak wyżej gadz. 15.30, w 
ODCZY'l'Y 

lT.S. 
Godz. 12 - w Murzeum 

&ztu!k.i (Wi4'<!kowskiego 
33) męr janlna Luplńska 
~głosi odczyt 'Pt. „Hen~ 
ryk ltoda·koWSk.I". Wstęp 
'Woll!ly. 

Qoda:. U w Prey1dlurm 
RN m. LodrLi (Piotrkow
ska IM) oobędz!e się od
czyt nt. „ Fl!Jlny m 'lod.zie 
:i,<>we w XX-lecdu PRL". 
Po ooczY.,ie fitm 1Pt. 
;,My; mętczyżnt". Wo;tęp 
tyl'ko = za!p1NJ6'Zen.laml. 

Go<li'L 19..10 - w Klu
b;e :Rasyj&klm (Więckow 
11lt;e«o 32.) .-ed. E. DuhSlki 
"-71!1łosl odmyt nt. Ope
ra Musocrig,sk.iego „Borys 
<l<ldunow" . WISt® w<Jll
ny. 

18.$. 
o god'I!. h1 w lolkału 

llKYr (Piotrkowska 1()2) 
:rntn- Boleslaw Bajoirek 
Wj>'gloei odcz;Y't n t . ,,Pia· 
'llOWanie przemysłu w re 

HALKA (.Klrmwieclca 3-5) SJ:'UDIO (Lumumby 7-l)) 
„czerwony K.a.pturek" „Białe pustkowie" od 
g. 12 „Gd:i:ie jłllllt gene lat 9 (USA) doo. „Ta· 
rał" od. lat 12. (poi.) Jemntce glebln mor
gooz. Hi. 181 ro; 18·5• •kich" godz. 15, 17 .l5, 
„Bunt k.,,pita.na." od lia~ 19.3<1; 18.5. „Igraszki 
16 (czeskiej) god:Z. 15.4o mUosne" od Jat 18 
18. 20.16 (franc.) diod . „Lódź, mla 

LĄCZNOSC (j67.efóW 43) l!lto nle71nane" (pot.) 
„z rąk do rąk" d(ll'l,W. god'Z. 17.15, 19.30 
od. lat 18, (fr.-wt.-NRF) TATRY (Sienklewicrza 40) 
godrz. 15, 17, 19; 18.S. ,.Corrida", „Indiańskie 
j,Szerszeń" od, lat 1'2 trofeum", „Aza na. spa 
(rad.z.) godrz. 19 cerze", „Plea w kuchni" 

LDK (Traugutta nr l8) Młyn k _._ 
„s~zlA dla nleletniclt" '' e· ..... kawy", „Dwa psy i kość" g. 
INRF) od lait 16, g<>dtZ. 101 m, 12, 13, lł. 15, 
15.15 „Pl"Zemlnęło z 16, 17 ,,l)ec!yz,Ja" 00 lat 
Wiatrem" (USA) od lat 18 (poi.) god'Z. 18, 20 
14. gadz. 17.ł5 18.5. nieczynne 
18.5. jak wyżej 

MEWA ffi7lgOIWSka nr 94) 
„BaJkl" godrzlna 11 DY2URY APTEK 
,.Komiczny świat HĄl'Ol Ossowskiego 4, Paibla
da Lloyda" (USA) od nioka 218,· Gl6wn.a 50, 
latt 12, g. 1.2, 14, 16. 18, KaTolews.ka 411, Ltmarnow-
2ill ; 18.5. „Komicmiy s.kiego t. Piotrkowska 2.5, 
świat Harol<Ia LlGYda" p;.m,rkowska 91115. 
,g-Oodz. l 6, li8, 20 " 18.fi., 

ROZNE 
God'Z. 10.3-0 w gmachu 

PWSTiF odlbed'Zie się po 
sled7-enie Odd'Ziahl Towa 
rzyistwa Filmu Na.u.k-OIWe
go~ 

* * * Za-rnąd K.lubu Wollden-
bel"C'Z:y'ków pll"ZY'!XJl!lli na 
s'""YlID czlonkam o S1PQtka 
n;iu,, które ooibędz!e s.lę 
we wtoirek, 19 bm. o go
d'Zinie 18.30 w lokaiu 
ZBoWiiD. Pl"ZY u,1. Pi<Jlt1'
kowslldej 2111 (świetlica). 
ze W"ll!!'lędu na omawla
niP. warinych 51P'l"aw. or
ganiri:awrzy SJI)O'tkanla pro 
szą o llczn y uid;zia~. 

* * * Międlzy-z.ak!adowy Dom 
KuHrurry Włóknla,rzy; Lódź 
ti 1. Pi<l'ltrkowska 262 7.11P"Nl 
sza na m.aóowe rende-z
vous. (tmp.rem. oirgain.i'ZO
wain a z oka'Zll zakończe
nia Dn;i Oświaty, Książki 
i Pra'•Y. odlbeidoZie się 
dnia 17 maja 1964 r. o 
jtod!z. l 6 w pairku Mlz.DiK}.· 

Pr.red.stawWen.il\l osiągnięć 
roJ.niclwa i jego zaJCl;ań w 
świetle ~ na IV Zja.7ld 
PZPR or.a.z perspektyw roo:
woju poświęooo.e były wystą
p.iJEllllia sekretarza. KD PZPR 
- J. Gromadzkiego i sekre
tia.rza. MK ZSL - Wł. Pa:ter
ki. Mówcy przekazali rolnli
kam z Górnej podz;iękOIWlallld.a 
za ofiialrną praicę i ~:ia 
daD.szych sukcesów. 

Następnie pmedstaiwticiele 
kółek rolnd=ycii z Józefowa, 
Kowalsz;ceyzny, Jędrlzejowa i 
Chooiml.owlic p1'7Jedsł:alwili 2)0-

00w:ią:mnria podjęte pr7.10Z rol
ników w ZWlią2!lw z IV Zlj.az
dem PZPR, XX-leaiiem Pol
skli Ludowej i Swiębem Lu
OOwyim. Dotyczą one glówruiie 
wspólnej budowy diróg, zabu
dowań goopodalre;zych dla 
spr,zę!Ju rolnicziego, podnosrlJe
DJiia pl()(ll.ÓW. 17 rolnlilków, wy
różroających się J)Oldmrus GZko 
lende. aglr'O!llilrui.mum, o1Ireyma
ro dypll()II?ly i upornńJnlkń. 

Po ~śoi ofi.cjaan.ej pro-
g\t'lam ~y ~to
waili alktorrzy scen łódz.iklich. 

UP) 

Z „Dziennikiem„ 
na premierę 
prasowq 

PodlbrrZyttn'lld.ąc tradycję tea,-
flrailnych WY!]>raw, tyni rarzem 
zaipras:zamy naszych CzyteJnl
ków na prasową premierę srztu 
ki ' Irvlrna ShalWa pt. „Za
mach". Zna111y ze swej głośnej 
powieści - „Młode lwy", lirvin 
Shaw udowadnia ,,zamachem'', 
lż ma rówru!eż duży talent j.ako 
dTaim.altU1rg, 

Jego sztuka trzynna bez p.rzer 
wy w na!Pięcilll, dosta:rczaaąc nie 
m.alych emcoji wi.dzrun. 

Tea1:t" PO'W\'!ZeChinY - porezen
twje „Zarrnach" w śWi.etnej ob
sadJ7;ie, m. in. z Bec!Jryńs.ką, 
Knastów1n.ą, Nowickim, Maizan
kiem, Zulkowskim. Gall1lSikiml, 
&albarą i l.O>nY<ml. 

P!remiera prasowa od:będ'Zle 
&lę 2J3 l>m. (S10l>ota) o gOOzinle 
l.9 • .15, l'lilety można j.ull: na.by
wać (za ok.ruzanlern nl.żed za
mi~ego kur.>o<nu) w kasie 
teatru ul. Obr. Stailingra<lu 2Jl 
w godrzinaJClh l ll-1.3 i 16-19. 

KUPO~ 

apra.wnlaj~y <Io na.bycia 
ł biletów ulgowych 

na premierę prasowa 
sztuki I. Shawa 

,,ZAMACH0 

w dniu 23 maja br. 
godz. 19.15 

W parku na Zdrowiu o godz. 
15 :rozpocznlie się festyn or
gandirowany pmerz; Referat 
Kultury DRN-Polesie i Komi
tet DzLe1nicowy ZMS na. za
końcren;i,e Dni 0ŚWiil8Jty, Książ 
ki i Prrusy. W progNlllltie k!ier
mam książkli., występy akto
rów i :ziesp&ów annaitorsk:ich, 
,,zgaduj-zgaidn.JJa" i wiele nie· 
~ Drugi klLerma.sz, w 
PMkl\l 1 Maja w godz. od 11 
dJO 14 organiJZują: Referat Kul
tucy DRN-Gó.rna i 1,Dom 
Książkli". 
Masową imprez;ą tueysitycz

ną otwierają SEl7JOlll. mobofrowy 
KS ;,TramWlajan" i Polski 
Zwią'2!ek Motorowy. Zbiórka 
wszystkich pooiiadaJczy samo
chodów i mo~ o godz. 10 
na Plaioo 2Jwyoięstwa, skąd 
WY'I'US'Zą do Teofi.lowa k]Spa.
ły. Tutaj J)T:llewiidziia.ne są d[a 
uCZJeStndków liC1J11ie abriakcj e, 
m. :i!ll.. kon!lrursy z cennymi 
na.,$."Odam:i. 

W Pa.rku I MaJa, w Rudzie 
Pa.b. nastąpi otw>airoie S000lll.U 
żeglairsikiiego. Na ua.ioczys1lość 
złoży się tradycyj111Je podnię
sienrle baindery, regafy oraiz 
defiilada jachtów. 

Za 2 Zl będrzJ(e można WZiąć 
ud121iial w 4-god:zJin.niej 1mamwa
j~ wyciecooe po mieście 
uli.cami stall"ej i nKJIW'ej Lodzi, 
W p.rogrami,e Z'\~ par~ 
kćlW i osiied.Jd. Imprezę tę or
g-amri'7Jllj ą: TPL, MPK i P:rTK. 
Zbiórlk.a za!Lnt.eresowoo.ych o 
godz. 10 na pętli „12'' prZJed 
d~oroem Lódź-Fabryczmia.. 

Dla ama.tor6w wYjMdów na 

Oszczędności -
także dewizowe 

1'...ódzltie Przeds. Obrotu 
Prod. Naftowymi „CPN" 'l:or-
1ra.ni'1!1JWał.o na:ra.dę po6więooną 
za.ira.dn!ien.iom racjon&lnegu 
zblerMlia. i '2'JWl'Ofu do „CPN" 
resztek olejów priiemysłowych. 
W roku ub. skup resztek ole
jów w l'...odd wyruósł 2150 
ton. Planuje się, że w br. 
'Wm"Ośnie on o ok. 500 tc>n. 
Duże mo2:1ł~ci zmniejsze

nia strat tych olejów istnieją 
przede wszystkim w przemyś
le włókiennicleym i rolnictwie. 
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Raci/l .iezykowy 

11ŁOP01 z RONKLVZJĄ 
P. Leon Rymkfowic:z 
„w przedsiębiorstwie naszym towM" p~y na 

eksport, przed wysyl'ką jest praeglądiamy prnez praocJW
n.iików :!Jn.styflucji na.drzędniej. Praoownicy ci wypełniają 
drnkli. z n.alpisern „Protokół kon,trol.i". W jednym z punk
tów PQWYżsizego druk.u jest określerule „konkluzja". W 
wyiparlkl\l n.!iestwierdzJenńia żadnych uchybi.eń loon1irolerzy 
Olklreśłają konlklULję dodart:k.owym słowem „konkluzja po
zYtywna". Proszę uprzejlll'!e o wyjaśruien:i.e, cz:y w wy
padku, jeśli WwćllI" jest dobry, t'zln. n.ie zniale2li()(!l0 żad
nych błędów, sl=ne jest ok.'!'eślenie ,.k<mk.luzj~" sl'O'Wem 
„pozytywna", ozy odwro1m.iie - na.leży ją oklreślić jako 
;,negaityw:n:ą ''. 

4 Ko111kil.uzj1a (od łac. oonc1UJS!io - za1mkinięoiie) ma parę 
I zn.aiczeń. M. :in. to „wniosek, wyn:i.k rozumowani.a". We 
I WSpOmruiiao.1.ej przez Paina rubryce rzec2J(llW'!ld. ten wy-
1 s~puje w 7.ib1lżonym zn.aczendJu - wndoo.ek, jaki niasuwa 
I Sl~ po p:rzej:rrz;airuil\l towairu, wynoik og!ędrziin. 

1 Spośród kriil.ku znaczeń Pr2.Y'Illiotn.Lków „pozytywny" ł 
11 ;,negatywny" wybierzmy teriaz t.e, które mają z:aipewne 
1 na myśl.i. kontrolujący 1J9w,alr: pozytywny - dooatinii, za,.. 
I sługujący na ooonę dodaitnią; negatywny - ujemny, nJe
i kOJl"ZY'Stny, zły. Kon1Joolerzy rozumują: jeśli Wwali." jest 
1
1 dobry, to niatSZa ooona (w formuJairzu: „konkluzja") jest 

dJOdrutnrua, poo;ytywnia. Ale „neg.aitywny" może mdeć j.esz
C2Je :IJruny odcień 21nac?JEmi,owy, n<i.ż ten, o którym móWiłam 
pop~edn4o. „NegatyWll'J.y", to tarkże „stw1erdzający brak 
Illieirstnif>llld.e C'lle~oś". Pan roziumuje: skoro w towa11:'7Je n~ 
7m.alezil0lllo blędów, wyntllk badairuiia („konkhilzja") jest 
n.egatywiny. Obu spooobom ll'OZUmOW<llillila triudlruo odmó
Wli.ć słuszności. Dysk'UISja jest jedn~ nńieoo a.kladiem:i.cka, 
gidy-ż dioda!W!aa1de oma'Wi'3J!lyich oikreśleń do rzec:rown~lka 
,.konkluzja" jest w ogóle illlLed'artun'!lle. G<lyby zamJia.sit 
Illiego w :rubryce była „opilrnia" lub „ocena", wyiej wym. 
pr:z.ymiolnilk nde budzrlł.by zastrzeżeń a. wy1powi,edź koń
t.rolerów strulaiby Sli~ chyiba dla WISZ)'stk.ich j-edn~. 
Jeślrl. jl\lż musi być „lronddu.zja", Illllll·eżaloby VJ!piiooć jej 
We5ć lllP·: „błędów IllLe zn.ru€1Zliono", lub „nadaje &i~ na 
ek.~", ailbo „nie ma1my 2lll.S1Imleżeń". Wpr.awd121ie to 
dłużej, ale jasno. H. Bodą.Iska 

własn~ rękę MPK przyrzekal 
w niedzielę co 2,5 minuty au• 
tobus do La.giewnik. Odjeż.; 
dżać będrtJiie można z rogu uU 
Stzykowsltiej i Wycieczkowieji 
Dodartlkowe W<YEy wyruszać bę~ 
dą z rogu ul. Lagiewnldtiej Ili 
Bema. (kas) 

NA MŁYNKU 
i ... gdzie indziei 

Stalo się ju.ż tradycją; !t ._ 
1caiżcU\ niedJZielę wl elu lodrZ!an 
pnystępuje w czyrue spo'1ec:z
nym do pracy przy budOIWiEI 
ośrodka wypoc:zyn.kowego na. 
Młynku. Dziś również będzie tu 
pracować g.rupa ok. 90 ml.es-z~ 
klińców Osiedla Dąbrowa. któ-o 
rzy re.a,lizulą zobowią-za1111ee 
obejmujące 92 tys. rob.-~z.i 
dla miasta. wartość tego :i:obo<I 
wiąz;a:n.IA oblicza Ilię na. ~ 
400 tys. zł. 

:przy budowle ośrodka pr~ 
wać będą także żolnierz.e ~ 
lkaibie tao z jednost'ki stacjo-
nująceJ w drzielnlcy Górna. 

Natom.last przy rozbudowi<t 
PairJ<;u im. Reymonta, w rejo
nie ul. Milionowej pracować 
będzie spolecznie 400-osobowai 
grupa studentów. w więks"l:oścl 
obcokrajowców s.tuchaczy 
Studium J'ęzY'ka Polski.ego. 

<J'I>) 

Na łódzkich ekranach 
Najbliższy tydziiień przynosi 

na ogół powtórnenńia.. Tak więc 
w ,.Wiśle" oglądamy dra.lej 
„CICHEGO WSPÓLNIKA", w 
„W1>lnoślli" „TAJEMNICE PA 
RYŻA", a w „Zaehęetie" -
„WOJNĘ TROJANSKĄ". „Po
lonia." wyświcila.ć będ:zliie ko
meclń.ę faITTJ~ produkcji 
amarykańskiej pt. „LATA.TĄ
CY PROFESOR" (reż. R. Ste-
venscma). 

W UJMJchomilol!lych w tych 
dniiach kii.n.ach lefmńch ogląda
my: w ,,Ta.tra.eh" „DWA ZLO- , 
TE COLTY", a w ,.Stylowym„ 
„TERESĘ DESQUYRiOUX". 

(W) 

ÓTUJO~ 
ODPOWIADA: 

OLIVER KOWALIK: Chc:lal• 
bym korespondować z jakimś 
mlooynn mieszkańcem lulb moe
szka.n:ką was2JEl!(o miasta. Mam 
17 lat. 2bieram plyty, które 
chcial'bynn wymien.ić. Mogę 
także wy.mieniać znaci,ki i na
lepki z pudelek od zapałek. 
PrOIS'Zę o opu'blikowanle moje
go lis1111. Mój aQ.res: Saibinov 
Presowsika, ul. 5'29 CSRR. 

OD RED.: Spełniamy pro.Sb~· 
i dnlkujemy. 

Ogólnopolski Konkurs 
Muz,ki Dawnej 
i Festiwal 
Polskiej Muzyki Baroku 

Rektorat, Rada Uczelniana 
ZSP i Komitet Uczelnlainy ZMS 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Mu,zycz.;nej organi'ZlUją - celem 
u=en!a XX-lecia PolJSlki Lu· 
doweJ - II OgólnO'pOJski Mlę
d'Zyuczel.ruany Konkurs Muzy
ki Dawnej araz Fesitiwa'l Pol• 
sklej Muzyki Bairoku. W tej 
dużej mwzyczmej impreozle u• 
dzlat W<l2lmą ekJJpy w~ys.tkich 
wyż.s'Zych S'Zkól mwzycznych .. w 
Pol.soe, :tącznie okolo !OO osób. 
Konkurs 1 festiwal odbędą si<:; 
w dJnla.ch 2:3-29 listopada. Przy 
gotowa.n.la ju.ż trwają. 

(al) 

KOMUNIKAT MO 
Organa M\Jlicji Obyiwatelskie:I 

l)OS"Lukują: 

Mariana Szulca, s. Jana i Sa
lomei z d. Wajszczyk, =· 30.X. 
1935 r. w Ewc!nie, pow. Brze
ziny, ootatnio :z:im. Ewcin GRN 
Będ'ków, pow. Bne:ziny. 

Rysopis: W"Lr05t 163 cm; krę
pej budowy ciała, tw.a.rz poclą
gla, wl06Y ciemnobro·nd (sza
tyn). n-0& średni lekko gariba• 
ty, UISZY dwże odstające. 

W'ymienlony poszukiwany jest 
1lsitam1 gońc'iymi przez Proku• 
raitu.rę Wo.jewoozk.ą w Lod'Zi za 
dokcmainie powa1i.nych wlamań 
i kraidzieży n.a s:zkoelę obiektów 
pańs1lWowyoh. i osób prywat-
nych na tereni e pow. pie>tl:'-
kowsklego i brze-zińskiego. 

Ktokolwiek zn.a~by mieJ6ce 
pa.bytu p~s'Zukiwa•nego, pr0&20-
ny je9t o powJ.ad.O'Tnlenie o 
tym najbliższej Jednostki MO 
luib Prcdru.-atury Wojewód-zldej 
w Lodrzl.. Al. Kośc!US1Zki nr 1. 

Jednocześnie ostrzega 11lę; ~e 
za ukrywani e poszukiwanego 
luib udzielanie mu pomocy gro
zi ka1ra pcyz;bawlenla wolności 
do la-t 5. 

DZIENNIK LóDZKt W! U.'% '-'1426) ~ 

\ 



-~-~-~-~-~-~-~-~-~-~-~· 
Ani jednej bramki, ale jeden punkt1 

· 
PRZYWOZI START 

z poznańskiego meczu z Lechem 
(Nasz specjalny wysłannik donosi z Poznania) 
Sęcliziowal Hernnan z Gda.ń

skcc, widzów ok. 2.000. 
Lech: Wittig, Bartoszek, Mro

czoszek;, Ka.rtboWliaik, Mikoła
Jew&lct, Wróbel, Jaikubowsk:i, 
SzczepaniaJk, Srezepankiewi,cz, 
K&'CZI11arek, Domil!l.o, SmilOIW-
E-kl. 

S t:a!!1t: Rosiń.siki, 8.YboleW1S1ki, 
Pawlo·wski, Szewiallo, Soiporek, 
Boń.:zak. Buliński, La:za,rek, M1-
1.:i1al&kJ., Matysiik, Mar.Kiewicz. 

Można mrieć pairę preterw;ji do 
Sopo'l'k.a, Szewially, Pawlow-
.s:kiego, ale przecież giną one 
w moirzu wys.ilków, jakie ci 
Z>lWOdJnicy dali, likWiduJąc ata
ki przeci1V111!1,Lka. 

Start ~ ty>lko brOlll:.l i je
go jedyny p\llllikt wywieziony z 
Poznania jest wyłączmą zaslugą 
1;n.1i. defensywnych. Na.p<>d prak
ty;cznie rzecz biorąc nie istn.iaJ. 

Jestem 2ldumioiny {)lptymiz-

z 
' • 

I 

Ludwiczak 
skoczył-

7.28 
Wczoraj rozpoczęty się mistrrzo

stwa lekkoo.tl.etyc:zne ok!ręgu 
ló<lzkiego w lronk\llrenicji j:umo
rów i seniorów. 

Sporo zaWIO>din1ków. 5iP1r"ężyg.ta 
OT.ganirzacja. Jedynym man.k.allllen.
tem byl pr:renikll:iwy chłód • 

Start przywiózł z Fo.zm.arua 
jeJen purr:ikt, lee.z mimo naj
większej sym.pat!i dla tej dTU
żyny trUJdin.o to będzJie =mać 
za sukces. Niestety, łodzianie 
nie pop'sali się w spotli:aniu z 
zespołem, którego na.wet cuu 
11 e lll!"a.tuje przed si>aciJkli.em z 

mem trenera Glowaclciego. 
:Mvim ~all1ii.em powinien on 
jeszcze przed zaikończen.iem 

w 1erwsze 
a 
dziesiątce 

Pochwalić tr2eba I>r.re<ie wsizysi.. 
kim juniOII"ÓW; ·którzy U2yskali 
ki1ka nie2llych wyroków. Na uwa
gę zastu,guje bieg na 100 m Oliń
skiego (by,ły zawodnik MKS z 
Kutna., stairrowal w ba.rwach Spo
tem) 11 sek. Dysk wygrał Majchr.zak 
(Start) - 42...13. Dzięciołowska ze 
Sta.rtu; 100 m przebiegła w c-za
sie - 12,5. W skoku wzwyż zwy
cięży.la Pęk<l'W\9ka (Spoiłem) - 1401 
a Wiśniewska (Pogoń Zduńska 
Wola) wygrala bieg na 400 m, w 
czasie 1.05,3. W skolru wzwyż Za
wierucha (St.arit) sl«>czy! 180 cm. 
Bieg na 1 .500 m - Wróblewski 
(AZS) - 4.211,0. 

pierwszej po·lowy wprowadzić 

d.o gry Wiśniewskliego. (Dokońc:zenie ze str; 1' 

drnga ej 1 i,gi. 
Ani w go,clJzilllę po meczu, ani 

1:eurz, gdy nadaję to spraiwoz
d?.rue, nie mo,gę pojąć czemu 
zespól zdecydawanrie lep;Szy 

technicznie, zaawalflsowany ta1k
t}"C'Znie, pr:zyjął rolę obrońcy. 
W ciągu 90 mi.n. naliczyliśmy 
niespełna 5 a.kcj:i zaczepnych 
gości. •Wlaściwiie trudlflo byłoby 
mowić, iż byh oni zespołem wy
po!SilŻOITlym w fonnacj8 ofen
sywne. W aikcjach wtidz· ało się 
wYłączn.ie prawie defen.sorów. 

Na dobrą i,ipr-dlwę Lech pawi-
naen ten mecz wy,g!'"ać i to piierws'Zlej dzi.eSiątoe mamy 
p.rzyzwoi1tą różnicą bramek. W je=e dwóch koilairzy, na si.ód
tym zespole za.brakło jednaik mej pozycj;i. }est Zaip:aita a n.a 
.s.t;i:zelców. To uła.twilo zadanie 8, w:raiz z d'Wioma ZJa.WOOruikiaand 
RGsrińsk:iemu, jednemu z na.j- iinmyiah zespo.lów, Kudira.. 

fodbiaita 15-osaobowa ero!ów«m z Przed tym fin.imem ucieczkę 
ponad 4 min. przewa4;!.ą nad gt!Ów zatnicjowaila trójJta kOtlairay ra
ną gll'tlipą. dtzieck.ich Kuli.bln, Czere;powicz i 

Pierwsizy ai1:aik nastąpil zaraz po Kapltonow. Wraz z nimi uciekli.: 
starcie z Lipska. Wśród ucie.ki- Smolik, Węg;my Juszk.ó i Maho, 
nterów znaleźli się między inny- zawodnicy NRD Hofbnan:n i 
mi diwali Po·lacy Klu<lira i Pal- Wie<l,emainn, Rrnmundi Moiceaaiu i 

W pun.1®acji klµ'~ prowadzi 
S;><Hem - 71 pk!t.·; przed Startem 
- 40 pkt. 

W kon.kua:encjaeh seni=ów na 
wyrÓŻJilienie zasl:uiguje wyn.J,Jt by
lego mis1lma Polski w skoklu w 
dal Ludwicz.aika (Start) - 7.28. Na 
100 m, Da,n:i.kiewiicz (Spolem) -
10,9. Na 200 m przerz plotki Becht 
(AZS) .:.. 21u. TOW1Pilk (Spo.łem) 
wygraił dysk - 42.01. Flroske 
(LKS) 7JWYciężY!ł na 400 m - 49,8, 
a 1.500 m wygrał Motiooh (Spo
łem) - 3.59,6. 

Polonia (8) -Unia (R) 2:1 

;a8n.iejszych punktów w lódz- POZO!Stailli Polacy 2laljmują na.-
kej jedenastce. stępujące mdiejs1ea: Zriiel.ińskli. 

Sta;rt miial na pewno więcej 12, Paillka - 16 !i GaiwilicrzJeik -
kultlllfY pibkarsikiej w swe; 20. 
grze, lecz rue myślał o na.t~;r-, Drużyn0W10 Polacy wygr.aM 
ciach, całą w.agę przyw:ązuiąc sti.ódmy etaip. Dziiękri ternu, . że 
ty~ko do obrOtlly. W o.."Jtatn1.ch bardro słabo pojechaili CZJeeho
m11nutbach _g..7 naiwet M:.chal.sikilsłowacy, nasz zespół aiwa.nso
b.vl szczę~lliw.y, gdy uuaJo mu Wiatł nia 1Jrnooie miejsce. Pro
&ę. kopnąc;: P~~kę. na trybuny, waidizń. nadali druży!lla NRD wy
~ci'ząc na,iwme, ze na tym w:la-

1 
pr21edizając o 3.23 Rumuruię i „ 

sn1e polega rola kterown~ka · 3.52 Poil:slkę. Nasz 2'JelSIPól ma 5.45 
ataiku.. ]:>l'zewaigi niad WęglI'lallTlli., 8,00 

WIESLAW KACZMABEK na1d CSRS ooaiz 12.26 nad 
* * * ZSRR. 

W meczu o mistirzostwo I l:ilgi W r~Tal!lych :!;I>atlron.iach Na sdoomym et.arr>ie w:reszcie 
pilkarrskiej Polonia Byrom ,poko- o mis1::r:zostwo II Ug;i ;pil1k.a.r- Toopoczą~ się wyśc:iig. Kolarze 
riala Unię Racibóm: 2:.1 (O:O). skiej Polo-nia Bydgoo:zcz poko- skończ:yli z jaizdą w jed·nej k.ililru-
Braank:i. str2elili: dla Polonii: Jóź- nala LUl!>liruankę 1 :o (O:O). W01- d:ziesięciOOSO!bowej girupie. obsier-
wi<l!k I Grzegorczyk, a dla Unti we! Kraków przegrail z Pia.sitem wcwa.liśmy piękne ata'ki i po.go-
- Ge>j.ny. Widzów .ok. 1-0 tys. Gli!Wice 1:2 (1:1). nie. Tym ~.azem na metę piazy-

~~ ...... --~ ................................................ ~~--...... ~~~~~--~~~~_...;; ...... ~ 

lta. Za.noni, Fl"alllcu..: Petit i tyj/ko 
UcleC2Jka. ta została jednaik jeden Polak Garz.da. Lotny filllisz 

szy;bko zliik:wldowana 1 oo wyg.ml KulLbin przed Gaa.d.ą i 
pierwime,go lotne.go tln.iS!ZU w Czerepowiczem. · 
Halle n.ie d!zialo się nic cieka- CzOllówka szyblro zwiększyla 
wego. swoją przewagę nad główną 

Lotny finjsz wygrywa Juigo- grupą. Sytuacja dla Polski by.la 
silowlanrun Clllbri.C. Drugie miejsce więc baird2io nieprzyjemna. Na 
za.ją! Czeoh-OS!owa.k Schejba1l, a małych wzniesieniach około 60 k!m 
trzecie Du/miJtrescu (Rurrnunia). zaatakowa~ więc maleńki Za«Jiala. 

Na ~ k!m ocgani!zatoray wy- Polaik !lldiobyt znaczrtą prnewa.gę 
zina=yl.i. dlruigi lotny finl5'1: dla i wydaiwa~o sdę. że po kilku ki
uczczenia tragicznie zmadego w lometrach dojdzie uciekinierów. 
1006 roku kolaJlTz.a NRD Ericha Mial już Jl<l'ZeZ moment do od
Schulza. robienia tyllko ok. 300 metrów. 

Dziś do Oberhofu -
jutro do Aue 

Za:bralk;!o mu jedinak sil. Na 
srrezęście oo :poanocy koledZe wy
ruszył Ku<!Jra. 

Gdy wresrz.cie kaiPitalna pogoń 
Polaków zalrońiczyiła się powo
d'Zeniem, tragedię przeżył za.wod
nik ra.dltieokii. Czerepowi.cz, któ

D:zh§ ..: Er!un:itn zawodnicy 
ruszą oo eta1PU mającego 
sta.'DS zaledwie 45 lcm. 
Będrlie to etaiP i!n.dywiduaiLny 

wy ry po de:felrei.e g.umy n.ie miaił 
dy: j'llrl.: gj,!y dogonić czołówki. Zo

sta~ Olll wchłonięty przez drugą 
grupe, która miała momentami 
p.o;nad 5 minut straty do czołów
ki ~ jednal!c na osta.tnieh kilo
metitaeh I>med sta'diionem nieco 
od.robtl.a ten dystans. 

na czas. · Teren j"'9t górzysty I 
na•leży ocoo1d.wać poważnych 
zmian. w klasyfiikacji indywiid'lla'l 
nej zaiwOOn.l,ków. Meta etaipu 
znajd1Uje się w Oberlhofie. 

J"t:lltn> ir~rany zositanie IX 

Nie Slta!rtowail Wojaech Golę
biowski (2ldaje maturę). Skok 
vrz:wyż wygrał T.roa>im (RKS) -
186. 

w pull'lktaqji klubowej prowad!Zi 
LKS - U3 pkt.:; pI'2Jed ~ 
- 48 pkt. 

Pzio§, o godrz;, 10 1 o 15 na bolsku 
AZJS do'kończen.le :rnishrzostw. 

PILKA NOŻNA. LKS - ~-
bier<ki I Uga g-Odrz. 17 stadion. 
LKS. 

Ra..rl io • 
I. lt1.lt1.wizja. ~~~~~~ etap na trasie Oberh<><f - Aue. .ii ' Dystains - 213 km. Na 25 1cm 

w Schmiedefeldzie znajduJe się 

Czechoslo<Waik: smolik 1'llseyil do 
Maiku do!Piero na 2 km przed 
metą. 

za!kończy.r się on jego caintowi
tym su'kcesem. 

Mlstmoot"WIO l'lI ligi LKS Ib -
Czamn.i (Ku1nol god:z. 15, stadion 
LKS, WMk:niall.'Z (Lódź) - W!lók
n\airz (pab.) godz. 11, ul. Kiliń
skiego 188 i w P.aibU!n:icach P'l'C 
- Widrz..eiw, g-Oldz. 11.lli. 

NJ'EDZIELA,j 17 MAJA 

PROGRAM I 

9.00 W:iad-OIIIlości. 9.05 ;,F.Ma 
56". 9.2.0 Radiowy maigaizyn wo~
s1"owy. l0.00 Dla ~iooi aud •. pt. 
„Zielona · "lą:ka jest, jale ksią
żeczka". 10.2-0 KOl!'l.Cert życzeń. 
11.0-0 1<:~ żyiczeń. ll.4-0 ,,Prze 
praszarny - rem.a:nerut!" a'Ud.. 
12.()5 Wiadomości. 12.10 Trail'J.Siffii
sja z FiU12"'monii Na1rodowed -
koncert murzyk:i J>O<J>Uia,mej i roz 
rywkowej. 14.-00 „Plamy na m,a
pie". 14.JO Polskie tańce ludo
we. 114.30 ,;W Jeziora'fllach". 15.00 
„Dam pod wiembami'' fragm. 
15,:m Radiowa piosenka m.iesią
ca. 1'6.00 Wladl()lmOŚCi. 16.05 Ty.god 
niowy prz,eglq,d. wyida.rzel'1 międ:zy 
n.a.rodowych. 1'6.W Słuch. wg 
Rydla „Zaczalr!OWaine kolo". 17.45 
Mwzy:ka· taneczna. 111.00 Wy>Illiki 
Tc•to-Lot.kla. 18.00 Mu"Zyika tanecz
na. 18.15 Rad;iowa ;piosen:ka mie
si.ąea. -lB.45 ,,Kabarecik reklamo
wy". 1-9.00 Spra.WOl"ZJC!. z obchodu 
Swięta LudO'Wego. 19.35 Spiiewa 
„Mazowsrre". 20.00 Tyld!Z!ień w kra 
ju i na ś'W'iecie. 20.20 WiadomoSci 
sportowe. 20.30 Program wiec:zOlrU. 
20.35 "Matysi.aJkow1e". 211.05 Ra
dio-Ka.ba!ret. :l.IZ.-05 Niedzielne wie-
czo:ry murzyczne. 2:3.00 Ostatnie 
wiadomc-ści. 23.liO Wiadomości 
sportowe 23.13 Gra mk. tanecz
na PR !POd dyr. E. Czernego. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Radą<JP!I'O
blemy. 8.50 (L) Omów. progira
mów. 8.55 (L) Koncert życzeń. 
10.00 (L) Aud. o programie. 10.1-0 
(L) Reportaż. 10.30 (LL) -,,Nad 
LóQrl:kim Almainachem" aud. in.oo 
Kon.cert dnia. 12.05 Wiadoono-ści. 
12.10 Pe.ranek symfoinlc:z:ny. l~l.10 
Techniikia i prol>!emy. 13.30 Mo
skwa z melodią i piosenką słu
chaczom polsktm. 1J4.00 (1..) Wy
niki „Kuikuleczki". 14.02 (L) Mon
taż JLtera<:ki. 14.30 (L) Meloo;e 
świa>ta. 14.50 Train51ll. z trasy 
VID eta'PU Wyścigu Pokoju. 
14.55 Chwila mu..:. 15.0-0 Dla dzie
ci słuch. pt. „Bla~y most". 15.4{; 
(L) Montaż Jitteracki. IC.20 Tra111.
smisja z zaikończenia vrrt eta
pu W. P. w Oberhofie. 16.50 Wią 
za'flka melodii. 17.0-0 Wia<iomośici. 
17.05 Felieton na tematy młędzy
naTC>clowe. 17.15 Mu"Zyka lu·dowa. 
17.30 Pcx:!wieczOil"ek przy mikro
fonie. IS.OO Rewia piosenek. 19.30 
Sluch. pt. „Błękitne i ziel-0ne". 
20.30 Konce1't ohopjnowskl. 21.0-0 
Iniennik wieczarny. 211.212 Wiado
mości sportowe. 21.25 W rytmie 
tanecznym. 2?..00 Ogólno1pols~ie 
wia<iomos.ct sportowe. 22 .20 (L) 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22.30 Za']Yroszenie do tańca. 2'3.00 
;,Ze św\ata opery". 23.30 Muzyka 
taneczna. 23„Sil Ostatnie wiadomo
ści.. 

TELEWIZJA 

,,N.a pergal!'Jlinae 1 n.a paip:iieirze" do IX etapa Wy.ścJgoi PolkOl)u. 
(O kstą;żkach dawnych i naj- 11.05 :F'ral!lcimelc Less - K"Wru'"tet 
nowszych) (W). l4.50 Niedzielna na flet, Skrzypce, altówkę.. wio
bieslada (L). 16.30 Wszechlhica TV k>nczelę z op. 3. 11.32 Mucyka 
„Sniegi Wacha.nu'' - progiram z operowa.. 12.00 Wiadamośc'i. 12 .. 15 
cyklu „Zllem:ie, ludy, obyczaje". Melodie ror.orywk;owe. ia.ao TrMls 
~.-Oo XVI!' MJlęc!tZyna:l'Odowy Wy- m1Sja z trasy IX eta'Pu WP. ie.35 
ścig iPokoju. Spirawo'ZlClanie z vm Melodie a:ozrywkowe. J.a.45 (L) 
etaiPu :n.a taasie Er:rurr.t - O]:)erhiot .,Na leśnym szlaku'~ :rep, 12.55 
(Oberhod'). 16.45 .,Ludzie i ooa- (L) „Na1t1kOIWICY rolni'lrom". 
rzen:ia'' (W). 17.00 FHm z serii 13.00 T.ransan. z tra,sy IX etapu 
„D:ziwy m·=" - ~M-0slkO<Wa1nie" Wyścigu Pokoju. 13.{)5 Al:fred-0 
(W). 17..26 Kc<ncert Hu<tniczych Gasella: Siui1ta orkiestrowa nate
Zes!P<>lów Amators.kioh (Kat.). matykę Pa.galfliniego ,,Pagaru
Hl.OO SiPraiwozidamie z meazu. pit- nant". 13.26 Aud. literacka .. 13.40 
ki no.:źmej o mistr:zost;wo I liig"l: Pr-0,gram dnla. 13.45 Piallliści w 
Lei,'lia (W-wa) - Wisła (Kraków) repert. :rorzirywkQ'WYm . 14.00 Tua!l'ls 
\W). 18.45 „Tr:zy uniwersytety" - mil9,ia z tra1Sy. IX eta'pu w·P. 14.05 
teletwmiej (Kiraków). 19.50 Do'l>ra- Chwila m'll'LY'k!. 14.10 Pleśni Jco<m 
noc (W). 20.0-0 DzienniJc TV i wy- pozyitorów pofuskich 14.30 Trans
'1iiki Toto--Lo:t'ka (W). 20.35 Kwa.- misja ..: trasy IX etapu V\'P. 14.35 
dlrane rece.n:zeruta (W). 2-0.5-0 „Ta- ·„Melodie srebrn€!.\ll<> ekranu". 
kie na1S1Ze życie" - :tilm f.albulaa:- l{;.00 Tra!llS!!11. z trasy IX etaipu 
ny prod. USA, dozw. od lat 16 WP. '15.05 ucr,ulbione melodie. 15.30 
(W). 2ruo Wiado-mOIŚCi spocr.toiwe TrainS1D1. z tra1sy IX etaipu WP. 
(W). 15.35 Dla dzieci słuch. pt. ;.,Pa~y 

Niedzieline Pogoitow:ie Teilewi- czek i mewa Smleszka". 15.55 
zyjne Z.URiT, uJ. Francis1z'.ka.ookia Wiadiom<>iści. 16.00 Transm. z oo
nT OO, tel. 513-!1>9 c:tY'nne w go- kończenia IX etapu WP. 17.00 (L) 
<!zinach od li5 do 20. Kom. T<>to-LC>tka. 17.05 (L) No

PONIEDZI.Al.EK, 18 MAJA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad'()Qlloścl. 8.05 Mnrey'ka i 
aktua.Jmo.śici. 8.30 Piooenkia din;ia. 
8.35 MUIZ. P<JII'.a!Illlia. 8.50 Poirad'Y 
pra·ktyozne d'la kobiet. 9.00 Aud. 
,.,Wla'Zll kotek na ;plotek". ba-śń. 
9.25 ,,Muzyka dla wszystkich". 
l-0.00 „Zaczęlall'l'l czYf;a<:". 10.21) 
Koncert. 11.00 A'Ud. pt. ,,Mali pi
sarczykowie". 111.25 Melodrie rorz
rywkowe. 11.56 Kom1uaiik<1t o Sita 
nie wód. 12.05 Wiadomości. lZ.'15 
Rol:niczy kwadrans. 12.30 Radio
re·kiruna. 12.45 ,,.Na swojską :nu
tę". 13.00 Aud. „u=y się śi>ie 
wać". 13.20 Koncert ro"ZJryw'ko-
wy, 14.00 ;,Na cza!Ml!Omocskim 
s:z,lalk:u" fra1gm. 14.311 K. Kuirpiń
ski: „Ma-r i Flora". 15.0-0 Wi.ad'O
mości. Hi.06 P.rQgram dnia. 15 .. 10 
„Poinied!zial'kowe spotkania". 15.30 
Kmi.oert sobsłów. 16.00 Slmzynka 
rn~iecr.r.eń dobrowolnych PZU. 
18.05 Nowości literatury mloozie
żowed. 16.3S Program mlodzieżo
wy „Ta:k: byro kiedyś". 16.55 
„Pięć minut o<L'J)owiedzi". 17.00 
WiaidcmoślCi. 17.05 Dl!f uczniów 
szkól średnich aud. quizowa pt. 
.. Braiwo najleooi". 1.8.0-0 Koncert 
d.nia. lll.50 Ra(jjo!Te'klarna. 19.-00 
Uniwersytet Radiowy - ;,Na
ukowcy - ro1n.l·kom". 19.35 .• Po 
slul('haimy m1Ueyki i o mu'l:y~". 
20.00 Dziennik poraitmy. 20.36 Wia 
domości $!>Cl'rtowe. 20.40 Program 
wieczoru. 20.45 Hum-0reski B. Ko 
mcdz\ń'5ikie.:o. 21.05 Koncert. 22.2'4 
Mu'Z. tanecrzna. 23.00 OSltatnie wfa 
dO'lt1ości. 23.110 Wlad-O'Il'lośct spoir
towe. , 

PROGRAM n 
8.:ro Wiadomości. 8.3'5 ,„Fala. 51!". 

we TI.aJJ?ranlia Or'k. Ma,ndolinisitów. 
l.7.:łO <L) Akltua1ności lódzkie. 
17.5-0 (I,) 1·.Bądź 2ld!rowa" a:ep. 
18.115 (L) Ka1ejdoslrop muzyczny. 
18.45 · •• Nad tezami IV Zi.iarzrlu". 
19.oo W'iadomości. 19.05 Muizy>ka i 
a.1<tuia:Jiności . 1'9.30 Ohwi·La murzy-ki. 
Hl.3'5 ;·,C?Jterozies.tu n.a gór-(.e~ -
:firaigm. 2'0.15 Koncert O!fu:. PR 
p.d. S. Rachonia. 211 .00 z kralju i 
7..e świ.~<ta. 211.25 Kir()l!Jika &]>-O!rto
wa. 211..40 Piosen,ki J. Ha:ralda. 
22.00 Melodie w :r:vtmie bcs~
n-0va. 22.~o ,.Spotkal!lla w czasie" 
mont. .2l2.40 Rec:iital fort. VI. Ho
r<>Wi~...a . 23.,17 M'UZ. tameczna. 
2'3.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
!l.:!6 ,,.nru,grr t,or" - mm t.ałbu

lell'l1y prod . NRD (KaitoWi.ce). 10.5;5 
Pro,grnm dla S?Jkó? - Język J>C>l
s:ki (kl. Xl z cylk.J.u ,·,Dzieie dra-m="· Michaa Lermomtow 

9.58 Pro!l'ram dnia (L). 10.00 TV 8.5-0 Gra Po1Ska J{apela p.d . F. 
kum roliniczy - tl"ffiat: .. Che- DzierżMl'C'W'S1<iego. 9.20 Un1weirsy 
miczne środki c-chro'lly roś1in i tet Raidilowy. 9 .41! Melodie hi..-z
ich dzia1ła,n\e" (L). 11.00 Przerwa. pańs'kie. 9.5-0 PL1,b1icv<;tvka mię-
13.13 Progr!lllll d'nia (LJ. 13.15 Po- dzvnarodowa. 10.00 Ulu.Mó.ne me 
rainek muzyczny Polskie_!!-0 Rad1a lod\e. 10.30 .,W .Jezimainach". l~.oo 

.. Ma'Sl'kar8ida" (W). 11.25 PI-zerwa. 
16.03 Pro~r-"m dnia /Z..). 16.05 Lód.z 
kie wiadomoś>C'! d:nia (Ll. 16 .15 
XVII Ml ed'zyn.airodowy · Koi\alrslki 
WyŚciig Pokoju. Spraworzx:lainie z 
IX eta1pu na trasie 21:r k:m Ober
hof - Aue. Transmisja z Aue 
(NRD) . 17.05 ·„Piekna nama Pol
S'ka ca.t01" (W). 1'7.4<1 'Film 'Z s<'!T"ii 
„Pl"7.yigo:Jy Rol>in Hooda" (W). 
JR.os .. NA p611<:ach księ<>"airslkich" 
(W) . 18.15 : .Album rodrzinny" -
P't"Q\.!:(ram pulblicys·tyczny TV i::7..<"Ze 
cin (Wroc!.flw). 18.4'5 .• Kino KTót
kich FJ.11mów" - m-ogTam pro
wadzi ired. Leoh Pijainows.ki (W). 
·t.9.?0 ;·.Euirf"ka" - m1a1ga?:vn T>O
oulalt"fl<'·'!laul<owv (W). 19.5·0 Do
't>t"ainoc" (W) . 20.011 D'Lien'1i'k TV 
(W). 20,3; Teatr TV - .. Klaft"a j 
A '1<te1i:k;i" - we: opowiadania 
Marii Dalh<row.~'lciej. R.e7.vseria -
Tre<n<"U"l'Z Ka111.iok! . Ob<1a'.la: w ro
li Jttówneii - Zot;a .Taif-OS!'leW,~01. 
w po'Z<11,·ta~Y""h. r-0J<1r'h = J:lo>ż""'" 
R'erna<''<~·. Teofila K0ron'l<·«~wi'-'"7. 
Mani:a K.lei<lY""?., Dann+a W~<'lvń
c:'l{a. ~i:a:ni·~1aw .T.a,\rori;;<ki. jer-7V' 
Kar.a=kiew'=, Ludw'1<: Pak. .Tó„„t P'€1'"a<'ik.i 1 ln·nt n•ri. !>-1.~5 1J\Tio 
riom~i d?:iMin'il<a TV (W). 211.50 
~.111T}U•CU'1:>U 11'..6'01;). Telewizji - część II (W). 14.15 Tra.n.ml. ..:e startu honorowego 

premia gómka. P-O!Mdto w Bad 
Blćll!llken1bel'gll i Zlwlck.aiu' ·są dwa 
lotne fiind5rze. 

W A ue koil.a'l'Ze mleć będ.ą 
dzień odJpoc2yinku (poniedzia'le'k 
19 maja), a we Wto<re'k wy\s1;aQml
ją d-0 Kairlovyoh Vairów - 1'38 
k.ilome11l'6W. 

Ga'ZICla na flnliszu wywa'LcrzY'l 
za=ytne tnz.ecie miejsce i po 
r.arz trzeci z 'kolei wziąit ud'llia~ 
w 1"11lldizie honorowej. Polaik. wy
przectzi! na bieżni dwóch zawod
n~ków '.Nlldzieokioh. Warto ]:><>dać, 
ż-e GalZda w br;i,1m.ie staJdi.O:fiu by.ł 
tuż za Simollilkiem. 

Mistll'Z.<:1&1/Wo kl. A w Pab.l.aru-
cac'h Wllólmla;rz 11:> (Palb.) -
LZS Zlioczew, godrL. 11.15. 

Mistrzcmwo ligi junloorów LKS 
- C7..ami (Kutno). godz. m, ul. 
O!!rod-0wa; 'Włók.ni:arz (l..) 
Wtóllmfamz . (Paib.) ~od:z. 9, ul. Kl
llńSkiego tss; Energetylk - KrC>-
śniewian'k.a,, . godz~ >-at i w Pa])la
nicach Pre - Widzew, godzi
na 9.15. 

WYNIKI 'INDYWIDUALNE I 
Vll ETAPU 

L Smołl!k (CSRS) 4 :OO .3'7 

KLASYFIKACJA 
NA NAJAl{TYWNIEJSZEGO 

KOLARZA WYSCIGU 

LEKKOATLETYKA. Dalszy ciąg 
mistrzootw okręgu seniorów i 
juniorów, go<llz. 10 i 15.33, sta
dion AZS; ul. Lumumby 22. 

(Z bon.i:fika·tą) I 
2. A!PJ;>ler {NRlD) 4 :ll2.07 

1. Smolilc (CSRS) 
2. Gazda (Polska) 

44 plot. TENIS STOI.OWY. Zawody o 
36 pkt. wejście d<> klasy ok-ręgowej W'lók 
27 pkt. nla'I"Z (L) - Kolej.a.rz godll;. 10• 
22 plct. ul. Tylna 6 i Tęcza - Wlólknlan 
22 pkt. (Pa,b.) godz. 1-0, ul. OzerwOil'la 8. 
19 ,Pkt. KOLARSTWO. Wyścig Szlaild6m 
18 J>k't. 1.Proir:!UenilSltych". St.airt hO\!liOl!'0-
16 pkt. wy o go<lrz. 9.~. przy ul. Pi<l'llr'-
15 ipkt. ko.WSlk:lej 83. Ostry. na awtositra-
14 pkt. dz1e wa,rszawskiej przy stacji 
12. pkt. benzynowej. 

3. Ga7lda. ('Po!Sika) 
(Z boniifika tą) 

ł:02.37 
4. Karpitonow (ZSRR) 
5. Ku.1:1.billl (ZSRR) 
6. Juszko (Węgry) 
?. Zapała (Po!Bka) 
8. Moicealllu (Rumunia) 
9. Wideman.n (NRD) 

lO. Petilt (Francja) 
11. Kudra (Polska) 
31. Gawliiczek 4 :0'7 .36 
36. Palka ł:07.36 
50. Zieliński - w.raz z szenast<>
ma l.nln.ynni zaiwodntklami również 

w czasie ł:-07.:wi 

WYNIKI DRUżYNOWE 
VII ETAPU 

1. Polska 
2.NRD 
3. Rumunia 
4. ZSRR 
5. Węgcy 
6. CSRS 
7. Fra,nicja 
8. BeJigia 
9. Flnlaindla to samo 

1-0. Jugoslawńa 1x> samo 
J.l. Da,nia to sam.o 

12. Bu.!ga,tia to saimo 
13. W. BTytamia 
14.'I'!rZY kontynenty 

12:07.51 
12:07.5ll. 
12:Ql1.5ł 
12:12.26 
12:12..50 
1.2:17.2.3 
12:17.49 
l:l::~.48 

12.:32.5:! 
l2:5e.35 

KLASYFIKACJA DRU!!':YNOWA 
PO vn ETAPACH 

l.~ 
2. Rumunia 
3. Polska 
4. Węgry 
5. CSRS 
6. ZSRR 
7. BitU.gairia 
8. F'rail'lo;ia 
9 . .Ju15'oslaw.!a 

10. Dam.ia 
1J. Fi-nlandia 
12. Belgia 
w. w. BTytania 
14. Trzy kon.t~enty 

73:M.37 
73:05.00 
?3:05.29 
73:11.14 
73:13.28 
73:17.5'5 
73!24 .55 
73 :2'7 .53 
73:35.18 
'13:43.41 
73:43 . .W 
73:11.!.2-0 
74:30.07 
75:55.56 

KLASYFIKACJA INDYWJ'DUALNA 
PO VII E'l'APACH 

1. Smolik (CSRS) 
2. Moiceainu (Rumunla) 
3. Gazda (Polska) 
4. Hoftmainn (NRD) 
5. Jusrzlko (Węgry) 
6. Alppler (NRD) 
7. Zapala (Polska) 
8, Kudra (Polska) 
9. Karpjtonow (ZSRR) 

10. Wiedemann (NRD) 
12. Zieliński (Polska) 
l6. Palka (Polska) 

~:37.14 
2:3 :W.3'2 
23:40.08 
23 :40.20 
23:40.32 
23 :40.3:8 
23:41.01 
23:41.08 
23 :411.00 
23 :411.06 
23:44.51 
23:45.31 

Na 2Q miejscu Sklasyfikowano 
Gawllczlka (Pol.ska) - 23:46.7, ra
zem z 12 zaWO<h"lfilcami. 

3. Appler . (NRD) 
4. Spruyt (Beigia) 
5. Sohejiba,l (CSRS) 
6. Ka1pitonow (ZJSRR) 
7. Kul>bin (ZSRR) 
8. JUIS2lko (Węgiry) 
9. Moiceanu (Rumunia) 

10. Schur (NRJD) 
14. Zieli ńs1ti (POILSka) 

Kolarze Orkanu 
zdobyli Klubowy Puchar Miast 
Zakońclzy!ły się wczoraj w:iec2o

rem na tor:ze w Helenowie wyś
ci,g;i kolarskie o Klubowy Puchar 
Miasit. Piel'W.sze miej-sce wywal
czyli zawodnicy z Orkana (Lódź) -
59 pkt., prnecl Spolem (Lódź) -
45 pkt., 3) O~wo (Srnczec:in) -
37 pkt., 4) ATikOTl.la (Szczecin) 
34 pkt.; 5) ~rta (Wroclaw) 
34 pkt. 

FLnial biegiu na 200 m wygra.! 
Zając (Ogniwo) - 12,2; 2) Kiesz
kowslfil (Sipairj;a W:r-Oclaw), 3) WJ1.
cheok.i (Orkan). 

Tallldemy: 1) O:r',k,aJn (Stairol'i
Trnrarj) - Ul ook.; 2) Spolem (J. 
Chti~-Bińezl(!k). 

Wy.ścig drużynowy na 4.000 m: 
l) Orkan (Józefowicz,, St.airoń. 
Zielil'isk! i Wachecikl) - 4 .54,11; 2) 
Sipolern - 5.01, 3) GwaTdia. 

Wyścig na 20 km: 1) Wiśn:lew
s.ki (Ark-Oltl.ia) - 30,40, 2) Bekier 
(LZS Wiroclaw); 3) M.atu~WSki 
(LZS Wiroc!aiw). 

Wyścig za motorami na 20 km: 
1) Józefowicz (Orka:n, za M. L:lsz
kiewic:oom) 20.M:,· 2) Sz,aiłek 

Dziś zebranie łDIB 
D:?iś o goo01:. lO w Joka~'U XS 

Tęcza, przy ul. Piotrkowskiej 282 
o<i1będzle się walne zeb,ran:ie spira 
WO'ZiClaJw'crze Z..OZB. 

Na zebrainiu pO'MJSoZC>na zostanie 
niewątpliwie sprawa subordynacji 
zaiwoon!ków wyznaczal!lY'Ch 00 
reP'!"ezentacii okręgu i oimówio
nych Z<>S'tanie wiele · aktualinych 
problemów związ.anYC'h z a!koJ.ą 
przy.go1owawczą do SJ>airtak:iad. 

CW~; za Siera.kowsk:lm; 3) l"i
janowslki (Sipclem, za J. Lis:Zkie
wilozem). 

Kolarze łódzcy 
rozieżdżaią się 

, . . 
po sw1ec1e 
W najb!lżstzym czasie J!1iema1 

wsrz:y<scy czol-0wi lrolairze lódzcy 
5'talI'tować będą w Wielu l!mpre
zach za,grarucznych. 

Do Fraoc:il, 218 bm. wyjadĄ Sta· 
roń z Orka1nu 1 BorysieWicz ze 
Społem. Kierown:hltiem ekipy 
ORZ.Z będlZie W.tadysław Kalinow
ski. 

w wyści,gu .w Austrii wezmą. 
udziaJ J . Cht1ej ze S!polem i 
SlowlńSkl z Budowlanych Kie
rownikiem ekipy będzie stiiruszaw 
K'!"ólak. 

cmerMstoetatPowy wyśc!.g ido
olkola Angi!i! :rOZ"pocznie się 7 
czerwca. Kolarze nasi pod opie
ką. trenera Teofila Satygl wyjadą 
Jwz: 30 Inada, by zaaklimatyzować 
się i '.PO!Znać trasę. z lód!ikich 
kolarzy w wyścigu tym słair
tować będzie jedynie Pawłowski 
z LZS. W d'MllŻynie zna,Ieżli się: 
Pokorny; Zad!rożny, SurmińskU 
Ga.?eczka; Osiński Oll'arz Kr.zyża
l:l.-O<Wski. 

Pr<>Jektowany jest r&wniet wy
jarnd do HGlaindii. Startować tam 
ma Roman Chtiej. 

Na1bli.źsza. imprezą międrzynairo· 
dowa w 'Lood2i będą wyślCi~i o 
Wiel'ką Na,grooę Polski. w Hele
nowie zobaczymy 1 cz~rwca ko
larzy z: Danii, Holairu:lii, CSRS; 
NRD i oczywiście zawodników :z 
kadry olimpijskiej PO!lski. 

--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~----~~~~~-
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